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NOWINY CODZIENNE

Strajk włókniarzy
w  Łodzi i w  okręgu łódzkim

W  dniu dzisie jszym  rozpoczyna 
sie w  Łodzi i w  okręgu przem ysło
wym  łódzkim stra ik  wlóknś&rsy 
tych fabryk, które bądź to nie pod 
p isa ły umowy zb iorow ej, bądź też 
podpisały ją, lecz nie stosują je j 
w  praktyce. W łókn iarze stają do 
walk i o rozciągn ięcie  umowy zbio 
row e j na ca ły przem ysł w łók ien
n iczy Łodzi.

S tra jk  obejm uje około GC.00C 
robotników. Szereg fabryk  zw ra
ca się z w yra żeriem  gotowości 
podpisania um owy i zobow iązania 
sie, że będzie ona przestrzegana, 
byleby tylko stra jk  nie został roz

ciągn ięty na te fabryk i. N iek tóre 
firm y składają w  tym duchu de
k laracje  u inspektora pracy.

O rgan izacje  zawodowe jak za
trudnieni w  tych fabrykach robot 
nicy, odrzucają jednak ten punkt 
widzenia, uVażająe, że tam, gdzie 
sprawy warunków pracy nie zo - 
stały uregulowane przed prokla
mowaniem strajku, nie może być 
mowy o wyjątkach, lecz stra jk  w i
nien być rozciągn ięty i na te fa 
bryki.
Is tn ie je  prawdopodobieństwo, że 

w ostatniej chw ili ze w zględu  na 
dobrą konjunkturę w  przemyśle,

N ASZE  A B C

Stła Japonji
(w )  W  likw idac ji powstania 

wojskowego w  Japon ji uderza 
przedewszystkiem  jedna rzecz, 
która za naszych europejskich

Główny nrzywódca buntu w Tokjo
Kpt. Nonaka popełni! samobójstwo

przem ysłowcy podejm ą zabiegi, f-9 
lem  niedopuszczenia do strajku, 
k tóry spowodowałby znaczne st*a 
ty  m aterja lne i zatamował pro
dukcję.

N iew yk luczony jest również ar
b itraż w ładz rządowych.

T O K IO , 1. 3. (P  m  Agencja
wojen w yda je  się w ręcz niepraw- Domei donosi, ze g łów ny przywód 
iopodobna: bunt usm itrzono bez ta  powstania, kpt. Nonaka popeł- 
leanego wystrzału . 3 ani trw a ły  ( n'  ̂ samobójstwo. Pozosta li o fice- 
■okowania a le ostatecznie udało row ie, którzy7 b ra li udział w  po- 
n ę za łagodzić  sprawę w  sposób wstaniu, zosta li osadzeń, w w ię- 
'jezkrwawy. zien iu  wojskowem , zaś podofice-

D laczego ta pobłażliwość? row if! > szeregow cy zna jdu ją  się 
Nasuwa się przypuszczenie, że P °d  aresztem koszarów vm. 

lżyc ie  środków gw ałtow nych  by- 15 ma oficeram i, wydalo-
ło utrudnione, SDOwodu bym patji,I nym i w czora j z  szeregów  arm ii, 
jaką ciesz? się propagowane agencja  Domei donosi o usunięciu 
przez rew o ltę  hasła, także w in- z  arm ji dalszych 5-ciu o ficerów ,

w tem jednego kapitana, dwóch 
poruczników i  dwóch podporucz
ników.
B E Z P O Ś R E D N IA  P R Z Y C Z Y N A

Z Szanghaju donoszą: Podłoże
ostatniej rew o lty  w o jskow ej w y 
jaśn ia się coraz bardzie j, Lezp  j

Kto będzie prem jerem  nowego rządu?
dworu, b. p rem jera K iyoura. gu
bernatora K oei —  gen. Ugaki, 
ambasadora japońskiego w  M an

ny ch oddziałach arm ji. Z drugiej 
strony jednak, tego  rodzaju  po
błażliwość rue grozi podważeniem  
dyscypliny i  zdem oralizowaniem  
wojska.

Zda je się jednak, że to n iebez
pieczeństwo nic zachodziło

no jes t rozpraw iać europe jeży
kom, g łow n ie  jpowodu zasadni 
czej różn icy, jaka  d zie li psycho-

O  stosunkach japońskich trud- sńpdnią przyczyną buntu byl fakt,
‘ że m in ister w o jny w  gabinecie 

Okada, gen. haw aszim a uzyskał 
w  por. edziałek dn 24 b. m. zgodę 

log ję  Japończyków od naszej. A le cesarza na przeprow adzen ie da- 
własnie w psycho log ji te j na leso idących zm .an w  arm ji. 3000 
plan p ierw szy wysuwa się nie o ficerów , w te j liczb ie  36 genera- 
słvchane oddanie ńhyv a te li de1 łów  m iało być usuniętych ? zaj- 
pans-wowej i  całKowite poa- mowanych stdnoWisk lub przem e- 
uorzrdkowanie jednostki *n te-1 sionych na inne. Grupa mlod- 
resom państwa. —  Jeśli w7 Tok io  szych o ficerów , należących do sto 
ty le  w ysiłków  użyto na to, aby warzyszen ia  Szowa, w obawie, te  
uniknąę w alk  w  łonir arm ji, to w p ływ y je j będą osłabione, zorga-
można byłe sobie pozwolić na te
go rodzaju  niepraktykowaną w 

innych państwach względność 
tylko dzięki temu n iezw ykle w y 
sokiemu poziom owi etyki n a trjo 

n izow ały spisek.
W IE K O W Y  D O R A D C A  

W edług w iadom ości półurzedo- 
w y ih  rozw iązan ie przesilenia na
stąpi po przybyciu 97-letniego 

tycznej, jak i cechuje spoleezefi- księcia Sajondzi, jedy -lego pozo
stałego przy życiu członka rady 
„G en ro '1 i najb liższego doradcy 
cesarza,

stwo japońskie.
Inna rzec„, że ostatn ie wypadki 

sygnalizu ją w  Japonji nadciąga
jący nieuchronnie zasadniczy

dżu-kuo —  gen. M inam i, który za 
razem jest naczelnym dow ódcą 
arm ji kwantuńskiej.

N a  m iejsce strażnika pieczęci 
pryw atnej w icehrab iego Saito 
wym ieniarte są kandydatury hr. 
K iyoura, ks, Ronoye i barona 
Gonzuke Kayaszi. P a r t ia  „Seju - 
ka i“  (konserw atyśc i) pragnie, 
aby nowy rząd był rządem  naro
dowym, popieranym  przez kola 
wojskowe, polityczne, gosp -dar- 
cze oraz przez samą partję  „Seju- 
k a ji" . Kola dworskie w yraża ją  
opinje, że nowy rząd celem spro-

stanja sytuacji będzie musiał pro 
w adzi- politynę zagraniczna, we
wnętrzną i gospodarczą wedle 
nowych zasad.
T O K IO , 1. 3. ( P A T )  Z kól dobrze 

poin form owanych donoszą., że na 
stępca p rem jera  Okada został 
ju ż wyznaczony, lecz, że nazw i-

A T A K  N A  M IL IT  AR YSTÓ W  
W A S Z Y N G T O N , 1.3. ( P A T ) .  

Am basador japoński, Saito w yg ło 
sił przez radjo waszyngtońskie 
następujące przem ów ien ie: pokój 
na oceanie spokojnym nie zosta
nie zakłócony naskutek ostatn ie
go powstania w ojskowego. A irba-

sko jego  zostanie opublikowane sador ostro zaatakował m ilitary- 
dopie.ro po przybyciu  księcia stów, tw ierdząc, że „stanów ,ą  oni 
Sa jon ji do Tokio. Następcą tym  groźbo d la  w łasnego kra ju “ . Mó- 
ma być osoba stojąca poza akty- wca dodał: „gd yb y  m ilitaryści
wnem życiem  politycznem , i któ- m ieli pochw ycić w ładzę, by- 
ra  trzymała się zdała od ostat- loby to klęską dla Japonji, poao-
nich wydarzeń

Ks. Sa jon ji ma zwołać do T o 
k jo  kon ferencję  m ężów stanu 
oraz w ybitn iejszych  wojskowych

40-Secie bitwy
pod Aduą

RZYM . 1. 3. ( P A T ) .  Z okazji 
40-lecia b itw y pod Aduą odbył 
się dziś zrana uroczysty obchód 
w obecności króla, Muasoliu iego 
i członków rządu. W  uroczystości 
bra li udział żo łn ierze w szyst
kich rodza jów  broni, o raz w ete
rani b itw y pod Aduą. Po nabo

żeństw ie przy  grobie nieznanego 
żołn ierza odbyta się defilada.

Następn ie z balkonu pałacu 
weneckiego M ussolini w ygłosił 
do zgrom adzonych tłumów krot 
kie przem ów ienie na cześć zw y
cięstwa i rew olucji faszystow 
skiej.

Stan ciężko rannego marszałka
przewrót stosunków. Pakt, ze dworu cesarskiego, adm.rała S j-  
i  jednej strony mamy sędziwych zuki polepszy! się. Były strażnik 
'O-letnich dygn itarzy, a z drugie j p ieczęci cesarskiej, h r Mak: 10, 
udzi o poi wieku od nich młod ( oraz książę Sajondżi unianeb 
,zych ma sw o ją  wyraźną v y mo- śfri.erci tylko dzięki temu, że zo- 
*ę . idei Danstwa total- ( stali ostrzeżen i przez pewnego
iego  je s t zaś w- Japon ji tem łat-| żandarma, który następnie zo3Ćał 
n e js zy , że już , teraz całe nasta-j zab ity podczas napadu na pałac 
vien ie  społeczeństwa do państwa adm irała Raiło. 
iardzo jes t n iedalekie od tego, cnj M in ister w o jn y  ogłosił o św iid - 
iyk ta tu ry  europejsk ie dopiero si- czenie, w którem  przyjm u je od- 
a przymusu stara ją  się realizo- ( pow iedzialność za b ieg  wydarzeń 
tt.a oraz za spoistość arm ji. M in ister

I w  tem w łaśnie tkw i najwięk- podkreśla, że arm ja dochowa 
sza siła  w  Japonji ekspansji ze- w ierność1 cesarzow i i żc pom iędzy 
wnętrznej. Społeczeństwo, w  któ- wojskiem  a narodem muszą ist- 
rem obyw ateli cechuje tak w ie l nieć stosunki oparte na wzajem - 
kie dobrowolne podpurządkowa-’ nem zaufaniu, 
nie siebie pojęciom  narodu i p tń -, fc T 0  SXW O RZy  R ZĄ D ? 
stwa jest groźnym przeciwnikiem

Aresztowanie kuriera abisyńskiego
Odpowiedź gen. Graziani na depeszę Wehib-Paszy

na pańską depeszę. Muszę jednak 
panu ośw iadczyć, że kurjer, które
go p a r  w ysła ł do w o jsk  w łoski :h 
w  Som alji, opuścił naszą Romalję 
na w-iognę 1931 r., musieliśmy w ięc 
internować gc w  obozie koncen
tracyjnym , gdyby tylko z ja w ił się 
na posterunku naszego dowódz
twa. Radzę panu w ysyłać  w  p rzy 
szłości ku rje iów , n ie  posiadają
cych „.adnych zobowiązań wobec 
W łochów .

W  Add is - Abeb ie sądzą, że od
pow iedź gen. G razian i‘ego w yczer 
puje sprawę.

bnie jak  dla każdego innego kra 
ju . Lecz w  Japonji tego  nie bo
dzie, bowiem kraj ton posiada 
dość zdrow ego rozsądku i praw 
dziw ego patrjotyzm u, aby opano
wać sytuację. O statn ie powstanie 
w  niczem me zm ieni polityk i w e
w nętrznej i zagran icznej Ja 
pon ji".

Wiosna idzie...
Z W ie liczk i donoszą, że w dryil 

27 bm. p rzy lec ia ły  w okolice W ie 
liczk i grom ady szpaków i za jęły  
się żywo sprzątaniem i sporządza
niem dawnych gniazd. Również 
ud kilku dni słychać św iergot sko
wronków.

Ze Śląska Cieszyńskiego otrzy
m aliśm y w iadom ość o przelocie 
skowronków Tak ie  same rei -je 
otrzym aliśm y z okolic podwar
szawskich.

C i e p l e
W  godzinach 1 popołudniowych 

dnia 1 m arca panowała w  Polsce 
pogoda chmurna z w,ęKszemi roi 
pogodzeniam i, zw łaszcza w  dzie l
n icach wschodnich. Tem peratura
0 godzin ie 14-ej w ynosiła- 1 sto
pień w  Gdyni, 2 stopnie w  P iń 
sku, 3 stopnie w  W iln ie  i L idzie , 
4 stopnie w  Zakopanem, 5 stopni 
w  Suwałkach, Grodnie i Pozna
niu, 8 stopni w  Bydgoszczy, K a li
szu, K ielcach , Cieszynie, Łucku
1 Białymstoku, 9 stopni w Gru
dziądzu i Przem yślu , 10 stopni w  
W arszaw ie, i Lublin ie, a 11 sto
pni w  Brześciu r 'B ., Krakow ie, 
Lw ow ie i Tarnobrzegu.

D zis ia j rano chmurno i m g li
sto, w  ciągu dnia bezpogodnie, w 
dalszym ciągu ciepło. Słabe w ia 
try w  kierunku południowym.

Uruchomienie Pe-Pe-Ge
w  biężącym tygodniu

A D D IS  - A B E B A  1. 3, (P A T . )  
Generał W eh ib-Fasza doradca 
techniczny arm ji abisyńskiej w 
Ogadenie, te leg ra fow a ł ostatn ie 
do gen, Graziaukego z protestem  
przeciw  aresztowaniu ku rjera  abi 
syńskiego pod Gorraheu. Gen. Gra- 
zian i odpow iedział w czora j depe
sza. w  k tóre j nie podano m iejsca 
pobytu dowódcy arm ji w łosk iej. 
Depesza nadeszła drogą  v ia  Mo- 
gad iscio  —  K a ir  —  Add is  -. Abeba 
do H arraru .

—  Obow iązek człow ieka honoru 
i żo łn ierza  —  te leg ra fu je  gen. 
Grazsani —  każe m i odpow iedzieć

W  b. tygodniu uruchomiona 
będzie, po dw uletn iej bezczynno
ści, fabryka Pe. Pe. Ge w  Gru
dziądzu. N a  podstaw ie umowy 
zawrarte j przez k ra jow y  koncern 
przem ysłowy, z syndykiem  masy 
upadłości, inż. M arkiew iczem , 
otw arty będzie w- fabryce dział 
produkcji onon samochodowych.

N arazie  Pe. Pe. Ge. p rzy jm ie 
do pracy tylko 150 robotników. 
Prowadzone są rozm owy o wy- 
dzierżaw-ienie innych działów
tych zakładów 
tak, by ogółem  
zatrudnienie do 
ków.

przem ysłowych 
m ogło znzleżć 
2.000 robotni-

10.500 urioHnfitóur
dosta|e obecnie Awans

dla każdego, 
drodze

kto mu stam e na

1 rubel sowiecki
ró w n y  3-m  fra n k o m  

fra n c u s k im
M O SK W A , 1 3. ( P A T )  A gen 

cja  Tass donosi: Rada Kom isa
rzy  Ludowych poleciła  kom isar
iatom  finansów  . handlu zagra 
nicznego stosow-anie z dniem 1 
kw ietn ia  1936 r. Kursu rubla, 
row-nego 3 frankom  francusk m 
we wszystkich rachunkach i p łat
nościach orgam zacyj eksporto-1 
wych i importowych oraz we 
wszystkich innych operacjach 
dew izowych.

Sowieckiemu bankow-i państwa 
polecono kupno i sprzeaarz w alu t 
zagranicznych organ izacjom  im 
portowym  i eksportowym oraz 
prowadzenie wszelkich operacyj 
dew izowych we Ile powyższego 
kursu-

0 unt uje mrska
niem iecko-angielską

TO K JO , 1 .3 ( P A T )  Agencja 
Domei donosi: Osoba nowego
prem jera, k tóry bedzie m .ał za 
zadanie opanowanie skompliko
wanej sytuacji po stłum ieniu re- 
w’olty w ojskow ej, szczególn ie inte 
resuje japońską op in ję publiczną 
Cesarz ma zaprosić w  na jb liż
szym czasie księcia Sajon ji, któ
ry ma doradzić m onarsze wybór 
osobistości, zdolnej do sform ow a
nia i k ierowania gabinetem  na 
rodowym  w calem znaczeniu tego 
słowa.

N iek tóre  koła sądzą, żc m isję 
tw orzen ia  gahinetu m ógłby o trzy 
mać dotychczasowy prem jer Oka 
da, lecz tego rodzaju ewentual
ność je s t  wysoce nieprawdopo
dobna. N ow y  gab inet w in ien  być 
p raw dziw ie narodowym, przy
czem na jego  czele w inna stać 
osobistość o w yją tkow ych  w a lo
rach. W ym ien ia ją  nazw iska : 
w iceprezesa rady p ryw atnej ba
tona H iranuma, księcia Konoye, 
gen Kawai, członka rady prywat- 
u j  cesarza. Youasa —  m inistra

L O N D Y N , 1 3. (P A T . )  Reuter 
donosi: kanclerz H it le r  w yraz i
zgodę na wszczęcie rokow-ań w  
Londyn ie w  spraw-ie za.warcia 
umowy m orskiej brytyjsko-n ie- 
m ieckiej, która m iałaby stanow ić

uzupełnienie obecnego układu.
Instrukcje w te j spraw ie o trzy 

mała ambasada Rzeszy N iem iec
k iej w  Londynie w czora j, ale jesz
cze nie zakomunikowała o nich 
rządow i W . Brycanji.

Obecne awanse urzędników 
państwowych obeim ą ogółem  
10.500 osób, w  Lem 7-miu zostaje 
podniesionych do 4-tej grupy upo
sażeń, 40 do 5-tej grupy uposa
żeń, stu kilkudziesięciu  do 6-tei, 
reszta zaś obejm uje niższe sto
pnie.

Odebranie debitu
Zabroniony je s t przyw óz do Poi- 
ski następujących tygodn kow, 
wydawanych w  języku rosyjsk im : 
Ruski język  i litera tu ra  w  śre

dniej szkole". „M ir  o w o je  chożiaj- 
stwo i m ii-owaja połitika ", „Za 
to rfjan u je  industri.iu” *, „H ig ien a  
i Zdorow je", „Z a tie jn ik ", „K o ł- 
choznoj put“ , i „T ie a tr  i D ram a
tu rg ia ".

Do czw artej k lasy uposażeń 
podniesieni zostali w  m in ister
stw ie skarbu Steian  K rólikowski.
—  dyrektor departamentu c eł, 
Tadeusz Jakubowski —  dyrektor 
urzędu długów  państwowych. 
A leksy Zagrodzki —  dyrektor 
mennicy państwowej-. W  m in i
sterstw ie przemysłu i handlu Cze
sław  Peche —  dyrektor d »paH a- 
mentu górn iczo - hutniczego. W  
m in isterstw ie komunikacji Jan 
Zajas —  dyrektor departamentu 
ogólnego, inż. Stefan Sitar.owski
—  dyrektor depa-tamentu dróg 
kołowych. W  m in isterstw ie ro l
nictwa i re form  rolnych Leonard 
Krawulski, —  dyrektor departa
mentu urzędów rolnych. W  m ini
sterstw ie ośw iaty W ito ld  Sucho
dolski —  dyrektor archiwum pań
stwowego.

J Na zł. g r

Im ię. nazw isko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 1

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Na zatfc.ipggsgff  gr.
złole słowami.

Odbiorca:

ABC N O W IN Y  CODZIENNE
A D M I N I S T R A C J A  

P o c z t a :  W a r s z a w a  1 ,  u l .  Z g o d a  1 m .  7

Ni. rozrachunKu: 1

Nr. wpłaty

(podpis p rzp :jm u jice jo j

D O W Ć D  N A D E S Ł A N I A  
p r z e k a z u  r o z r a c h u n k o w e g o

Na zł. I g i s i  g r - s

Odbiorca:

ABC N O W IN Y CODZIENNE
A D M I »  S T R A C J A  

W a r s z a w a ,  u l .  Z g o d a  1 m .  7

Nr rozrachunki- 1

Nr. wpłaty

(podpis przyjmująee-oj



Str, 2 ABC —  NO W INT  CODZIENNE Nr. 63

.Abisyńczycy w pułapce
W ielkie zw ycięstw o Wiochow

w  skałach p łaskow zgórza Tem bien
R ZYM , 29. 2. Komunikat w o jen 

ny nr. J 40-
W  tym samym czasie, kiedy 1 

korpus arm ii za jm ow ał Amba 
A lad ż i, I I I  korpus arm ji oraz k ir  
pus arm ji e ry tre jsk ie j zaatako
wały od polnccy i od połudit.a 
wojska rasa Kassy. Od świtu w 
p iątek toczy się w ielka bitwa.

R ZY  M, 29. 2. Komunikat wojen  
ny nr. 141.

Druga bitwa w  Tem bien werzła 
w  stadjum decydujące. Sytuacja 
w ojsk rasów  Kassa i Sejuma, oto
czonych przez nasze oddziały, 
staje się z każdą chw ilą  coraz 
bardziej krytyczna.

O U C IE T Y  O D W RÓ T

W edług źródet w io tk ich  kolum
ny, które za ję ły  Am ba A ladżi, po
suwają się dalej w  kierunku je 
ziora  Aszangi. W ojska w łoskie 
będą stara ły się osiągnąć je z io ro  
A s za rg i, zanim  nadciągnie nowa 
arm ja abfcyń«ka, którą dowodź, 
osobiście negus.

W ojska w  sile okoto 50.000 roz
poczęły akcję okrąża jącą cały 
Tem bien. \bisyńc£.vcy usiłowali 
w\>t ofać się na zachód, poprzez 
rzekę Takaze do górzyste j pro
w in c ji Semien. W łochom  udało się 
jednak odciąć odw rót arm ji Scju- 
ma i rasa Kassy. Część arm ji ra 
sa 'Sejum a podobno w ydostała » ię  
z pułapki, zaninr a rty le r ja  wtoska 
zaczęła ostrze liw ać lin ję  odw ro
tu. Natom iast arm ja rasa Kassy 
je s t podobno całkow icie otoczo
na. Będzie ona zmuszana albo 
poddać się, sIdo będzie usiłowała 
przebić się przez lin je  włoskie. 
S traty abisyńskie m aią być 
znacz ne.

W  A b isyn ji będzie obchodzone 
w  n iedzielę św ięto patrona kraju 
św. Jerzego. W łosi obchodzą zaś 
40 roczn icę b itw y pod Aduą. To 
obu frontach w  związku z tem 
oczekiwane są ważni: wydarzenia.

R A DOŚĆ W E  W ŁOSZECH

W caiĄch W łoszech panuje na
strój radosny, wyw ołany w iado
mościami o zwycięstwach na 
fronc ie  północnym. P ism „ są roz
chwytywane, a u liczne głośniki 
rad jow e oblężone. Od rana prze
ciągał przez ulice tłum m łodzie
ży, która śpiewając pieśni rew o
lucyjne i wojskowe udalu cię 
przed pałac KwirynaJaki. gdz.e 
m anifestowała na cześć dynastji 
króla. K ió l ukazał się na balko
nie pałacu i pozcuowił m łodzież, 
która zgotowała mu żyw iołową 
m anifestacie. Następnie pochód 
ruszył przed pałac W enecki, gdzie 
m an ifestow ał ku czci Mussolinie- 
go, który również ukazał się na 
balkonie, pozdraw ia jąc m anife
stantów rzymskiom podn.esia- 
nicm  ręki.

ASM  ARA, 1. 3. ( P t T . j  W ice- 
gubernator, p rzem aw ia jąc w czo
ra j do zgrom adzonych przed pała
cem gubernatora tłumów, ośw iad
czy ł: w ie lka  b itw a w  Tem bien ie 
ro zw ija  9ię zwycięsko dla w ojsk 
w łoskich. W krótce arm ia abisyń- 
ska na froncie  północnym będzie 
zlikw idowana

Przyszłe  zw ycięstw a otw orzą  
wojskom  w łoskim  drogę na połud
nie w e wszystk ich  kierunkach

N A  R A T U N E K
Negus na czele kolumny wojsk 

opuścił jakoby Dessie i spieszy 
na pomoc arm ji abisyńskicj na 
fron c ie  północnym, która zna j
duje się w  bardzo ciężk iej sytu
acji.

Dziś nastąpiło spowodu rozpo
czynającego się okresu deszczo
wego, praktykowane dorocznie 
w strzym anie kom unikacji ko le jo
w ej na lin ji A ad is  Abeba —  D żi
buti. Kom unikacja będzie w zno
wiona w  październiku.

W  R O ZSYPCE

RZYM , 1. 3. (P A T . )  W ioski ko
munikat w ojenny nr. 142. M arsza
łek B aJoglio  te le g ra fu je : na fro n 
cie ery trejsk im  arm ja rasa Kassy 
zna jdu je snę w  rozsypce.

A S M A R A , 1. 3. ( P A T ) .  Specja l
ny w ysłann ik polskiej agencji te
leg ra f.c zn e j depeszu je: donoszą o 
poważnem zw ycięstw ie w Tem 
bien. A rm ję  rasa Kussy można 
uw iżać za ca łkow icie rozprószo
ną.

SZC ZEG Ó ŁY B IT W Y

RZYM , 1.3. ( P A T ) .  Nadchodzą 
następujące szczegóły ostatniej 
b itw y na froncie  północnym. Zgo
dnie z komunikatami o fic ja lnem i. 
akcja rozw ija  sie w jaknajlep- 
szych warunkach dla strony w ło 

skiej. ’ Ze względów* wojskow ych  
publikowanie szczegółów  je s t za
bronione. Korespondenci zagra 
niczni, k tórzy pow rócili z kw ate
ry  g łów nej do Asm ary, zastali ca- 
\k  m iasto ilum inowane. W icegu- 
bernator E ry tre i o ra z  m in ister 
prasy zapow iedzie li zebranym tłu 
mom opublikowanie w  n a jb liż 
szym czasie sejsacyjnych w iado
mości, w yraża jąc  jaknajbardziej 
optym istyczne p rz j puszczenia co 
do de fin ityw nego  wyniku w ojny.

M arsz dwóch dyw izy j trzecie 
go korpusu „S i l la "  i „23-go m ar
ca", które m ia ły  za zadanie zaa
takować w ojska rasa Kassy od po 
łndnia. rozpoczął sie w  nocy z 27 
na 28 lutego. Tym czasem  korpus 
tubylczy posuwał się z północy 
na południe celem  otoczenia 
wojsk ab :syńskich w  Tem bienie.

Po sforsow aniu  rzek i Ghewa 
wojska w łoskie za ję ły  miełseo- 
w ość Dibbouk. na drodze w iodą 
cej do Socot. Natychm iast w yw ią 
zała się walka w  reion ie Andino. 
Abisyńczycy. rozum iejąc, że W ło-

Sądy karzą
członków Stronnictw? Narodowego

Sąd okręgowy* w  Gnieźnie, na 
sesji w y jazdow ej w e W rześn i 
skazał za opór w ładzy członków 
Sekcji m łodych Stronnictwa N a
rodowego Bolesław a Muczyńskie 
go, S tefana Srokę, Franciszka M i
chalaka i J oze fa  Szubę —  na 2 
m iesiące aresztu

Sąd Grodzki w Jutrosin ie ska
zał z art. 170 K . K . (rozpow szech
nianie fa łszyw ych  wiadomości, 
mogących w yw ołać  n iepokój pu
b liczn y ) Józefa  SkowTońskiego z 
Pakosław ia na 3 m iesiące aresztu 
i 300 zł. g rzyw ny oraz W alerjana

w cśe wydostania się z okrążenia, 
od samego początku staw ili zac ie
k ły  opór. •

Odległość pom iędzy trzecim  kor 
pusem, nacierającym  od połud
nia a korpusem tubylczym , posu 
w ającym  się od północy, w ynosi 
la wszystk iego 20 kim., czyli, że 
cały obszar, zejm ow any przez A - 
bisyńczyków, znalazł się pod krzy 
żowym  ogniem  a fty le r j i  w łoskiej, 
to  spowodowało ciężkie stra ty dla 
Abisyńczyków . Pom im o terenu, 
sp rzy ja jącego  obronie, Ab isyńczy 
cy zaczęli ustępować. Pom  mo 
braku szczegółów  klęska ich nie
ulega w ątp liw ości. , _ , . , ,

| Sędziemu śledczemu do spraw
F R O N T  P Ó Ł N O C N Y  P R Z E S T A Ł  politycznych p rzy  warszuwstum

sądzie okręgowym  przekazano 
IS T N IE Ć  nową serję spraw o przynależ-

P.ĄRYŻ. 1 .a. ( P A T ) .  A gen c ja  no^  do rozw iązanego p rzez w ła- 
Havasa donosi z A sm ary : Pom; tiZP bezpieczeństwa rbozu N a io - 
mo, iż niesposób jeszczt prz; to dowo ~ Radykalnego, 
czyć szczegółów , w yda je  się jas-1 
nem. że w* dniach 28 i 29 lutego 
rozw inęła  się w .e lka  akę ja  w oj- 
skowa. Wyda.ie się że północny

Staszewskiego, sekretarza! koła 
Stronn ictw a Narodow ego w  Ju
trosin ie  na 4 m iesiące aresztu - 
300 zł. grzyw ny.

Sąd okręgow y w  Ostrow ie ska
zał M ieczysław a Hentscukegc- 
kupśa z Gdyni, członka Stronnic
tw a Narodow ego na 1 rok w ięz ie 
nia, Józe fa  Stopczaka stolarza z 
feadowia, czlontca S tronnictwa N a  
rodowego na 9 m iesięcy w ięz ien ia  
oraz M arjana Paw laka ślusarza 
z Ostrow ia, członka Stronnictwa 
N arodow ego na 9 m iesięcy w ię 
zienia.

Znów sprawy sądowe
o należenie do tajnych związków

rzutom udziału n akcji wywroto* 
tow e j 2 robotn ików : Kaujaki. I
F rydenberga, o raz grupę złożoną 
z S osób, z n iejak im  Ryszardem  
M orawskim  na czele. Odpow iadać 
oni m ają z art. 165 K . K .. k tórv 
mówi o należeniu do ta jnych  org-* 

Ostatnio aresztowano pod za nizacyj, ,

udarem nili im wszelką m ożli-1 fron t abisyński przestał istnieć.

Naradę gospodarcza
p r a c e  w

Kom isja dla spraw obrotu to
w arow ego wysłuchała referatu  
p Bronisława Sikorskiego p. t. 
„P o lityk a  i organ izacja  handlu 
w ew nętrznego" przyczem  glos za
b ierał rów n ;eż dyr. Edward Iwasz 
k lew icz. Obaj mówcy poruszyli 
m. in. sprawę oboju rytualnego 
przyczem  z c y fr  przytoczonych 
wynika, że koszty ODłat ta ubój 
rytualny wynoszą zł. 7,915.000, 
straty na. skutek m arnotrawstwa, 
zw iązanego z ubojem rytuaiiiym  
al. 2.894.400 O.az straty na sku 
tek zbędnego pośrednictwa w  su
mie zł 70.000.000 co łącznie sta
nowi sumę złotych 80,839.400.

R fe ra t p 1. Rola  spółdziel
czości w obrocie tow arow ym " w y 
głosił dyr. Adam Nowakowski a o 
wytycznych polskiej polityki trak 
tatowej m ówił dyr, M arjan  Droz
dowski.

Dyr. H Taubeiife ld  i dyr. Ł, 
Domański re ferow a li sprawę han 
dlu zagran icznego a w  dyskusji 
glos zabici tli ponadto p. W łady
sław Zakrzewski, dyr. Adam Rose 
i p. Tadeusz Łychowski.

Kom isja in ic ja tyw y  pryw atnej 
rentowności i inw estycyj publicz
nych wysłuchała referatów  pp. 
Jana Moraw skiego, dj r. S ław iń
skiego, Bohdana Stępińskiego i 
Józefa  PrzedpelsK iego oraz kore- 
feratu  dyr. W iktora Martina.

Kom isja rynku p ien iężnego i 
Kredytu wysłuchała referatu  pre
zesa Związku Banków p. W acła 
wa Fajansa, p, Tadeusza K rzyża 
nowskiego, dyr. Jerzego Nowaka

4  k o m l s i a c h
łecznego, re fera tu  pos.* św iato- 
pełk - M irskiego o obciążenia ro l
nictwa, pos. B. Łubieńskiego oraz 
prezesa Związku Pow iatów  p. Ja
roszyńskiego. Ostatni zabrał gło* 
w icedyrek tor departamentu po
datkowego p. J. Lubowieki

oraz prezesa B P. Adam a K* -5i  
Kom isja  obciążeń publicznych

zajmowała się referatem pos. J. 
Hołyńsiriego. który podkreślił 
znaczny w zrost obciążeń pUDliez- 
nych w ostatnich latach przy j e 
dnoczesnym snadku dochodu spo

Strajk krawców ctiałipikćw
w  Częstochowie

C Z Ę STO C H O W A , 1. 3. W y 
buchł tu ta j stra jk  krawców-cha- 
łupników na t le  ekononomicz-
nem. Ogółem  stra jku je 150 k raw 
ców i 300 czeladników.

Sy+uacja kraw ców  - chałupni
ków* je s t  fa ta lna , zw ażyw szy, że 
przeciętn ie  za uszycie garnituru 
zarab ia ją  2.6 zł. Cena płacona za 
roDoeiznę, u legła  zwyżce, gdy za
m ów ienie dotyczy, ubrań droż
szych.

WaTto zaznaczyć, że najtańsze 
ubianie kosztuje około 26 złotvch 
czyli, że robocizna stanow i n ie 
spełna 10 proc pooezas gdy przy  
prywatnych  zam ów ieniach do- 
ćnoazi ona do 30 —  40 procent. 
Gdy się zważy, że uszycie gartu- 
trrru w ym aga całodziennej p ra 
cy kraw ca - chałupnika i dwu 
czelaaników, to  rzeca oczyw ista, 
że m amy tutaj do czynienia 
z wyzyskiem .

Min. Beck wyjechał
da s to licy  B e lg ji

Wyr on śmierci
na mordercę policjanta
P O Z N A Ń , 1. 3. Sąd apelacyjny 

w Poznaniu rozpatryw ał sprawę 
przeciwko „u p io row i" z P rzysier- 
Skft Janowi Manikowskiemu, ska
żam  mu przez Sąd O kręgow y a* 
Chojnicach na karę śm ierci za 
zabójstwo po lic jan ta  Zm ury w 
Pe lp lin ie  a to na skutek w n ies io 
nej przez skazanego apelacji.

Sąd apelacyjny wyrok I instan
c ji zatw ierdził. i

W czora j w yjechał do Brukseli 
m in ister Spraw Zagranicznych 
Beck z małżonką 1

B R L K S E L A , 29. 2. Jeden z naj
poważniejszych dzienników bel
gijsk ich  ,’,L «  S o ir" zam ieścił w 
przeddzień przyjazdu m inistra 
Becka bardzo obszerny artykuł 
wstępny. poświęcony omówieniu 
ro li Polsk i w  polityce m iędzyna
rodowej i stosunkom polsko-bolgij 
s-kim Dziennik zaznacza iż  Bel- 
g ja  c ieszy  się zaróu no w  kołach 
rządowych, jak i w  szerokich s fe 
rach społeczeństwa polskiego 
sw zerą  i wryraźną aympafcją. o~ 
parta, na jednakewem  um iłowa
niu wolności i w*spólnych wspom 
nieniach historycznych.

Dziennik przytacza następnie 
obs2erny życiorys m inistra Becka

Kto bodzie odpouiedzioiny
przed Trybunałem  Stanu

podkreśla jąc szczególn ie jego ka 
r je rę  w* Legjonach . o raz przy po- 
mina, iż  w r. 1922 przybył do 
Brukseli, jałco attache w ojskow y 
i w  tym charakterze w ręczy ł kró
low ej E lżb iec ie  i obecnemu kro 
łow i, a ówczesnemu księciu Bra- 
bantu, order K rzyża  W alecznych. 
Min. Beck posiada najw yższe od 
znaczenia belg ijsk ie  —  w ielką 
w stęgę orderu Leopolda i K oro 
ny belg ijsk ie j.

Bez Polski równowaga polity-

Rząd opracował pro jek t usta
wy o Trybunale Stanu. Trybunał 
ma składać się z p ierw szege pre
zesa Sąau N a jw yższego , jako 
przewodniczącego, oraz sześciu 
sędziów  i ty lu ż zastępców Sędzią 
Trybunału Stanu, w zględn ie jego  
zastęncą może zostać tylko »»dięin 
sądu powszechnego, pozostający 
w  służbie czynnej.

Kandydaci na sędziów trybu
nału stanu m ają być przedsta
w ien i oddzieln ie przez Sejm  i od
dzieln ie przez Senat. Każda izba 
w ybiera  po 6 kandydatów  na sę-czna w  Europie jest —- zdaniem 

dziennika —  niem ożliwa do po- dziów  i 6 kandydatów na zastęp
nik ślenia. Dowodem aprobaty po- eow. Prezyden t Rzeczypospolite j, 
lityk i, prowadzonej przez min. j uwzględn ia jąc równom iern ie kan 
Becka, je s t fak t jednom yślnego dydatów  każdej z izb, powołu je 
uchwalenia budżetu M in isterstw a spośród nich 6 sędziów  trybunału 
Spraw Zagranicznych przez Sejm  stanu 1 6 ich zastępców
polski.

List do Mussoliniego
Gabriela d Anunzio

RZYM, 29 S. (P A T .)  L  okazji 40-ej 
rocznicy bitwy pod Aduą Gabriel 
d'Anunzio wystosował (Jo Maisoli- 
niego list, w którym pisze, że dumą 
Włochów jest nietylko możność po
mszczenia poległych przed 40 laty, 
ale przeaewszystkiem możność skon 
stażowania, ze żołnierz włoski dał 
przed 40 laty dowody swoich najwył 
szych wartości bojowych, umiejęt
ności dostosowania się do nieznane 
go tcrer.u, jak również wynaiaz zości. 
ujawnionych w warunkach, w* których 
pozbawiony był dowództwa i kir.ro 
wał się Jedynie instynktem wsi ki 
i obrony. bitw'a ta —  pisze DuYmi*1 
zio —  wykazała, że zołnierz wlosK> 
przewyższa -wojemi wartościami 
wszystkich innych żołnierzy śwlaia. 
D'Anunzio donosi, że dołącza do listu 
szkatułkę palisandrową, wykonane w

jego warsztatach. Szkatuła przczin - 
czona jest dla najnowszych model? 
kul karabinowych albowiem,^ jak pi
sze autor i.stu „każdy nabój włoski 
wart jest dziś życia ludZiciego *. „W 
dniach Adui —  pisze w zakończeniu 
Gabrjel d Anunzio — „miałem lat 30. 
Ileż obelg musiałem wysłuchać prze
ciw ojczyźnie i przeciw ofiarom śiruer 
ci. Na piać u Montacitono zaareszto
wano mnie za i o »e publiczni - r>— •- 
piałem władzę, która tchórzem oble
ciała. Dlatego też dziś jestem po io- 
oie pkrwszy, który odczuwa najwięk
szą radość. W rocznicę Adui nie czu
ję już brzemienia lat i śnueje aie ze 
orarosci. D Benito Mussolini! śe.sKam 
Cię dziś i wraz i  Tobs obejmuję I  wą 
niezłomna w-iare i odwagę, któro two
rzą żelazny ztspół sil obecnych i 
przyszłych"

Do odpow iedzia lności konsty
tucyjnej przed Trybunałem  Sta
nu m ogą być poc iągn ięc i: prezes 
Rady M in istrów , m inistrow ie, 
prezes N a jw yższe j Izby* Kontro li, 
senatorzy i posłow ie. O skarży
cielem  publicznym  przed trybu
nałem ma być wedle projektu 
osoba, wyznaczona de danej spra 
w y  przez m arszałka Senatu, 
w zględn ie m arszałka Sejmu —  o 
ile  sprawa została wszczęta na 
podstaw ie uchwały jednej z izb 
ustawodawczych, lub uchwały 
izb połączonych. W  innych w y 
padkach oskarżycielem  ma być

p ierw szy prokurator Sądu N a j
wyższego, lub deiegow any przez 
niego prokurator tego sądu.

W edług projektu, członkow ie 
rządu oraz prezes N . I. K . pono
szą odpow iedzia lność konstytu
cyjną przed trybunałem  stanu 
za umyślne naruszenie konsty
tucji, luu innego aatu ustawo
dawczego, przyczem  utrata urzę
du nie powoduje w ygaśn ięc ia  od
pow iedzialności. P rzedaw n ien ie 
ścigan ia następuje zasadniczo po 
pięciu latach od popełn ien ia czy
nu, naruszającego konstytucję, 
czy ustawę. ^

Pro jek t głosi, że posłow ie i sa* 
natorow ie są odpow iedzia ln i 
przed Trybunałem  Stanu: 1. za 
w ystąpien ie sprzeczne z obov*ią?.- 
kiem w ierności wobec Państw a 
Polsk iego, albo zaw iera jące zna
miona przestępstwa, ściganego 
z urzędu, 2. za naruszenie zakazu 
nabywania oófcr państwowych, 
uzyskiwania irh dzierżaw , podej 
mowania się dostaw i robót rzą 
dowych ̂ oraz za otrzym yw anie od 
rządu koncesyj lub innych korzy
ści osobistych. Postępowanie bę
dzie m ogło być w szczęte jedyn ie 
w  czasie p ia s tow an ii mandatu 
Orzeczen ie trybunału może po 
zbaw ić mandatu oraz korzyści 
osobistych, otrzym anych on 
rządu.

Wieści x całego świata
POLKrt PODPROKLRATORFM 

W  STANACP Z.|fiDNQC#ONYCH
Auwokat Marja Sienl.iewicz-Dumas 

w mieście Worcester Massachusetts,
ń ianowatia rostała podproKuratorem 

• stanowym P. Sienkiewicz-Dumas iest 
_ wybitną działaczkę polską w swojem 

iii fście.

HUBERM AN OKRADZIONY 
woJcias koncertu Huberńiana w N. 

Jorku złodziej zakradł się do pokoju 
artysww, żabieeająz skrzypce Stta- 
divariusa, wartości 40u tysięcy dola 
raw Bprawc” kradzieży nie wykryto. 
Śsrzypcc były ubezpieczone.

PIĘCIU  ZA JEDNEuO -
Po e.miesięczne. rozprawie t^łos/o 

nc wyrok w procesie 25 komunistów 
z Neukoelm (przedmieście Jłarluia), 
óskarżónyeh o ńańad na lokal oddzia- 
łó*“  szturmow/cł 5-ciu oskarżunych 
skaz ar o za zabójstwa członka st.ur- 
mówki na karę śmierci, a U  oskar
żonych na karę więzienia od 3 do 14 
lat.
FtTRTWAENC.EER

hamulca. Pasaże* samochodu, znany 
urolog Rejsek poniósł śmierć 27 osób 
odniosło rany, z czego trzy ciężsi*.

6 Ml K ito ROBOTNIKA 
W  zakładach metalurgicznych W 

Kombas (dep. M ob ile ) oberwał sie 
z db-zrm ioro dzwiaa fabrycznego 

dnnek. cięzki-h nłyt staiowycii, za
bijając na miejscu robotnika'polski# 
go Jana Rutkowskiego, lat 36. 

.S Z A L O N A " W K 0K ~E ZAC 3
W skł ol nowych Kortezów w Hisz

pan ji wejdzie 13 komunistów, ra. in. 
kobieta nazwiskiem I bar rur (pseudo 
nim „Szalona">, która oaagrafa roi** 
oizyw-ndczyni podczas rozpicbów w 
Ajturji w październiku x, j934.

B ITW A NA I \DVt;K: Y T K t .P  
Na uniwersytecie chińskim w Tiin* 

ghane A-ydarzyto sie krwawe Starćis 
pomiędzy 200 studentami i stadan*- 
kann, a 400 pollcjantam. Z  obu stron 
jiadlo wiele rannych. <4rus?czoilo 1P 
oainochodów policyjnych.

CHIŃCZYCY z a w z ię c i

W  kopalń,ach w miejscowości Dun*
. . . .  8:0,11 ( ,nc,ie) wynikło na tle gier ha
ałynna nóW‘o!órska orkiestra fiibar • iarduwycłi krwawe starcie "omiędzy 

momezna powMałt. Furtwaenglera ńa ] górtiłkatPi Cnińczykamł z  Chin o-Ju- 
st»noWisku dyrygęąta, na sezun dniowycli j Chin północnych, jest 
1936/37. 3 zabitych, rannych Pjdczaó wai

M IEDZY TIŁA.MW IJAM I I ki obC struny używały dynamitu wy- 
■u. _  . "  I -ad-aiąc w oowietrzt domy przeciw

P f8? 1 ł-am> nikow. Pc 3-gWJwnajWt walkach
w i>=dł pomiędzy .i.,a tiair.waje, i oonczycy. dozorcy kopalni, przj wró 

Które zderzyły się TiHdkut6łc clcftktu ciii śpokó!«

W N. JORKU
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,Bniniąc s ię  pnectw zniesieniu uboju rytualnego
Żydzi grają na zw lo k ą ..

Argumenty Żydowskie przeczą sobie naw zajem
obronie uboju rytualnego 

żydzi am ohiLzowali wszystkie 
swoje siły. Ostatnio w sobotę, od
była się w siedzibie Gminy Ży 
dowskiej w  W arszaw ie kon feren 
cja prasowa, której zadaniem by
ło przekonan i! przedstaw icie li 
prasy o słuszncsci stanowiska ży
dowskiego.

Z dłuższym  wywodem, uzasad- 
i łającym  ubój rytualny ze stano 
wieka re iig ji  m ojżeszowej wystą
p ił senator p ro f dr. Schorr. 
P rzer  wywód teologiczny, opie- 
■ajac się na prawach mojżeszo- 

wych i autorytetach żydowskich 
stara ł się rabin Schorr wykazać, 
że ubój rytualny w yw odzi się z 
pozytyw nego nakazu „będziesz 
zarzynał, jak  ci nakazałem ", że 
chodzi o w ykw raw ien ie mięsa, a 
p rzez to o  uśw ięctn ie życia, u- 
ezlachł tnieare życia  ludzi.

To  dow idzen ie pełne lo g ic z 
nych krzyw izn  m e je s t  przekonu 
jąct Z  naicazu, „m ięsa na polu 
rozew-panego me beJziecie je 
d li"  w yprow adzać wnioeek, że 
należy zab ijać zw ierzęta  rytua l
nie to śmiała wolta m yślowa. Ra- 
hin podkreślał, że „sz ich ta " is t
n ie je  n ieprzerw an ie przez setki 
lat, że re lig ja  izraela da.ie tyle 
Dozytywnych wskazań ochrony 
t w  erząt, iż naród żydowski m ógł
by być uważany za przodu jący . 
w  obroTwe zw ierząt. U bój rytuał 
r y  nie jes t barbarzyństwem , ale 
n a jp  ewniejszym sposobem zabi
jan ia  .„ hum anitarnego i zgodny 
jes t z tradycją, a w yw odzi się z 
prawa bożego.

Następn ie rabin Schorr powo 
>ywał się w głowach namiętnych 
na „chlubną tra d yc ję " ( ? )  to le 
rancji dla żydów  w  Rzeczypospo
lite j, na wspólne dzielen ie jedne
go losu z Polakam i na „naszej zie 
m*“  i t. d,

Rów nież dwaj medycy dr. M ac
k iew icz I dr M lejkowski (ż yd z i) 
b ron ili uboju rytualnego ze sta 
nowiska hum anitarnego i h ig je  
r.icznego. Dość kom icznie brzm ia
ły  n iektóre argumenty. P rzy ta 
czano w ięc, ie  wnra-wdzie z punk 
tu w idzenia lekarskiego, każde 
zabicie Jest mordem, ale p rzecież 
zabija się rów n ież zw ierzęta  dla 
naukowvch celów dośw iadczal
nych i t. p  można w ięc zgodzić 
się na ubój rytualny tem bardziej, 
że zadaje on zw ierzęciu  m niej bó
lu ( I ) ,  a rucny zw ierzęcia  zabite
go rytualn ie wywołane są nie 
świadomą reakcją czuciową, ale 
działaniem ośiodków podkoro 
v.-vch t. j. ruchy są automatycz 
ne. Kaczka z odciętą głową ply 
v a  w ; konująe ruchy automatycz- 
r e, mimo Iż je j  centrum mózgowe 
jes t zniszczone i bólu nie może 
odczuwać

Operowano dużą ilością cytat 
za ubojem rytualnym , a choć w ie 
lc czołowych powag

(ch rześc ijan ), ale ani rolnikom, 
ani ludności, jako konsumentom, 
korzyści n i”  da. Co w ięce j w  w y
padku zniesienia uboju rytualne
go żydzi przestaną jeść  mięso 
wogóle, lub będą je  im portowali. 
Pon iew aż zaś spożycie mieaa 
przez żydów w  Polsce wynosi o- 
kolo 100 m iljonow  kg. rocznie 
w ięc straty dla gospodarstwa po' 
skiego, a szczególn iej dla hodowii 
hędą wielkie.

I ta argum entacja je s t nacią 
gana W i lu żydów, k tórzy dziś 
tak gorąco bronią uboju jc  mię 
sc bez •wyboru nie om ija jąc takie 
go, jak iego  spożywanie jest przez 
r t l ig je  mojże^zową zakazane. 
Trzyk łady S zw a jcarii i N iem iec 
oraz F in land ji, t, j. krajów , w  
których ubój rytualny je s t bez
w zględn ie zakazany a przyw óz o- 
graniczony wskazują, że żydzi 
jednak żyją i nie odczuwają rze
komego pokrzywdzenia. Jeżeliby 
w Polsce żydzi re lig ijn i, bo chy
ba tylko o nich może być mewa, 
przestali spożywać mięso, to  bę
dą jed li ryby lub jarzyny, albo in
ne w ytw ory  rolne (oczyw iśc ie  
przy zakazie przywozu m ięsa ) i 
ewentualne straty zrekompensu 
ją  się szybko.

Jedynie słuoznie podkreślono, 
że rozw iązanie połow iczne przez 
„k lucz ... p rocenta lny" ustalający 
terytoria ln ie, ile  bydła ma być 
b itego rytualnie zdem ora lizow a ło  
by rynek i wprow adziło  chaos —  
jest w ięc niepożądane

Istotn ie stajemy przed alterna
tywą . albo —  albo.

Sprzeczność w ielu  argumentów 
żydowskich, aż b ije  w  oczy. Tak 
naprzykład przew odniczący g m i
ny żyd w  W arszaw ie p. M azur 
ośw iadczył, żc najw iększe gm iny 
żyd. nietylko nie ciągną korzyści 
z uboju rytualnego, ale jak  w ar
szawska dopłacają do n iego —  a 
jednocześnie żydzi straszą, że w  
w j'padku zniesienia uboju rytua l
nego państwo będzie musiało ło 
żyć m iljony dla gmin żydowskich, 
jako rekompensato za.., stratę do
chodów. Takich r.ic-poroiumień i 
sprzeczności jest mnostwm.

Sens kon ferencji i ostateczne 
postulaty zam ykały się w  tem, że 
ponieważ sprawa zn iesien ia uboi 
ju rytualnego je s t skom plikowa
na -należy Ją... odroczyć, aż do 
zupełnego wyjaśn ien ia . Jest to 
w yraźna gra na zwłokę. Prasa 
(n ieza leżna ) polska odrazu pisa 
Ja, że należy liczyć  się z takim

postawieniem  spraw*y w w ypad
ku, gdyby argum entacja żydow 
ska zawiodła Tak też  się stało 
W ątpliwem  jest, czy da się roz
strzygn ięcie odroczyć. Z dw*6ch 
a lternatyw : zniesienie uboju ry 
tualnego jest lepszą. Pod tym 
względem  opin ja polska jest je d 
nolita r

Najciekaw sze jest, że żydzi czę
sto odwołują się do zagw aranto
wanej w  konstytucjach m arcowej 
1 Kw ietn iowej równości obywate
li wszelkmh wyznań. Dziwny to 
argum ent przy którym  jednocze
śnie chce się bronić i bardzo nie
jasnych interesów „kartelu  rze- 
zaków " i narzucać w iększości po l
skiej spożycie mięsa z żydow skie
go uboju.

Czy kwestja uboju zostanie za
łatw iona szybko bez zbytecznego 
odraczania i przeciągan ia spra 
wy, czy też akcja żydowska jesz
cze i tym razem poskutkuje —  to 
nie zmieni zasadniczego faktu, 
że samo stanowisko żydów p ro 
wadzi, 1 to coraz w yraźn ie j ku 
temu, by doprowadzić dc rozwią. 
zania całokształtu fpraw*y żydów 
skiej w  Polsce, co stąie się za
gadnieniem  coraz bardzie j palą- 
cem.

Przegląd pts
BEZ SŁU ŻĄC E J

A ry jk a  w Rzesz’ * n iem ieck iej 
nie może spełniać posług domo
wych żydow i. Jak donosi żydow
ski „N a sz  P rz  cgląd" z Berlina, 
odejście aryjskich  służących 
wprowadza do domou żydowskich 
chaos, a i.aw*et rozbija  życie ro 
dzinne:

Spiawa służących dokonała w no
mach żydowskich przewrotu, współ
życia uiiżeńskiego Okazało się jedno
wyjście Szcby pozostać nrzy służą-1 ra z mężem nie żyła a miała rm u- 
cej aryjtkiej: żony mogą rozwieść sie trzymaniu dziecko (chłopca 3-!etnV 
z mężami Niema tu żsriow. esttę Kiedy ją poznałem, mieszkała z dziec- 
paradoksalna rzeczywistość Kobiety, kiem „ swoich rodziców i była Der 
które przez całe i  yrie żyły w dobro- 1 pracy; wobec tego postarałem się o 
bycie, nie mszały osobiście palcem to o> pracowała razem ze nną. 
przy gospodarstwie dom wem, nie z  począłku r,ie reagowałem na to, 
mogr soL.e teraz same da. rady •—ą kiedy moia mętatka fl-rtowała na lew o 
Tembardziej tak się dzieje w domu, ; - a.*--oi„ ł+
gdzie są drobne dzieci.

drukuje „ i is ty "  czytelników, któ
re w yw lekają wszelakiego rodzaju 
brudy życia i usprawiedliw ić cię 
stara ją  postępow*an/ie wszelakie
go ro-dzaju saurocwinek społecz
nych. Przytoczm y urywek z ta
kiego typowego listu :

Życie moje układało się jakh dziw
nie, a to może i z tego względu, że 
nigdy nie mogłem obojętnie przejść 
gd« komu d; :ała się krzywda.

Na nieszczęście spotkałem na swo
jej drodze żyra  pewną mężatkę, któ-

i na prawo Nieraz się zdarzało, ze 
po całonocnej zabawie przychodził* 
oroato ao pracy, a wtedy tłumacz jłem 
jej, by się zastanow ła co rob1 te  
przecież *ak nie można 

Na razie przyrzekała ponrawę 1 mo
że naw®' szczerze żelowała. ale kiedy 
trafiła się okazja zabawy zaponrnsia
o przyrzeczeniu i znowu przychodzi*
do pracv niewyspana i zlekk- wsta
wiona Trwało to dotąd dokąd nie

 ......_ „  .... „  ...... usłyszałem, jak nęwien pan chwalił
lu wypadkach,*"gdy mężowie wysłał, Sl? do mego kolegi, jak to spędziła
swe żony z dziećmi ra arowfpcję, I moja mężatka w jego mieszkaniu ca-
łc innycłi m-ast, a sam dalej miesz-1 'a noc
kają w stolicy Zgodził! się na do-1 T ego dnia nie poszedłem z pracy
browolną separcci® aby ich żony co domu, ale z nią na spacer i powie-
mogly ram posiadać służące. Męzo- j działem jej co siyszalem, a zarazem
v.ie nczywscie me będą mogli przy | znów zaklinałem na wszystko, aby się

Także w psychołogj mężczyzn ży
dowskich zachodzi w  Niemczech dzi 
siaj przełom Meżowie, letó-zy całi 
życie przyzwyczaili się rozkazywać, 
panów-ć, musza =ię obecnie wraz z; 
♦onam' zajmować gospodarstwem w 
kuchn-. abv t^m ostatnim nieco po
móc, by ulżyć im w czarnej robocie 
domowej.

W  Barlinic >powiedziano mi o wie

jeżdiać d® swych żon lecz żony 
przybędą do mężów.

B RU D NA L E K T U R A  
Pewną c*ęść prasy brukowej

Bezbożnictwo jest ruchem rozkładowym
„Obce auentury" i jawne związki wuinumyśiicieli

im peratywam i „rozum u", który 
lekarskich je s t om ylny i prowadzi do względ- 

w ypow iedzia io się przeciw , jakoś 1 ności pojęć i -wartości. Podstawy,
na których wyrasta i kształtu je 
się pogląd człow ieka nie mogą być

te głosy dyskretnie pominięto.

Ubój rytualny ma być również 
szczególn ie h :gjen iczny, gdyż z 
organizmu ubitego zw ierzęcia 
szybko usuwa krew. najhardziej 
pcdalną na rozkład Jeden z re
ferentów  tak się rozpa li1 w dowo- . . .  ,, , ,
ci zen u. że z a r y s o w a ł  tw ierdzo 
nie. że ogłuszanie zw ierzęcia

zm ienne i ruchome. Tak  jak nie
naw idziliśm y waselhi-ego odcze- 
p ieństwa i sekciarstwa, n ienaw i
dzim y bezbożnictwa.

Bezbożnicy w  swoim program ie

przed zabiciem  jest niehumuni 
fnrne, bo powoduje ból. Zw ierzę 
ta gdyby m ogły wybierać —  wo- j 
! „ ł  dr M ilejkow sk i —  napewnn ( 
wola łyby umrzeć sjiosobem źy 
dowskim !

N ie  możemy niestety przyto
czyć opin ji zw ierząt, natom iast 
opin ja w iększości ludzi, jest od
mienna Cr> zna cło h igjeny i bólu 
to istn ieją  sposoby w\knvaw la- 
r.ia zw ierzęcia  po zabGiu męc-ha- 
niczncm i to sposoby conajm niej 
równie dobre i pewne, jak  przy 
uboju rytualnym . Co zaś ao bólu 
zadanego zw ierzętom  to naUżn 
Icby spytać, dlaczego zw ierzęta  u- 
b ite  sposobem mechan.cznym nie 
w ykazu ją tak znacznych „ruchów  
autom atycznych", jak przy uboju 
rytualnym

Inżyn ier Zajdeman, dyr. Zw. 
Kupców M ięsnych i dyr Żydów, 
Kas Bezprocentowych —  Boren- 
sziejn  ujęli sprawę od strony go-

tradycją, z rodzina, zupełna swo
bodą życia  osobistego są szer
m ierzam i „m yśli w o ln e j", doktry
ny balbochwals-twa marksizmu. 
Odrzucając Boga skłonni są chy
lić  czoła prred Leninem , depcząc 
krzyż z uwielbieniem, mysią o 
„czerw onej gw ieździe".

N ie  ulega kwostji, że rozrost 
bezbożnictwa w  Polsce, były  zara
zem w-zrstem anarchji, chaosu, 
komunizmu, rozluźniałby te 
wszystkie w iązania, któtro dają 
narodowi —  moc trwania, a pań
stwu —- siłę.

W  roku 1931 m iał w  W arszaw ie 
odbyć się św iatowy X X I  kongres 

Myśli W o ln e j". Ten  w ątp liw y  
„za  izezyt" om inął naą, wolnom y
ś lic ie le ' nie chcieli zebrać się w 
kraju tak... zacofanym , tak bardzo 
faszystowskim . ('■ )-

N iew ie lk i zakri s wpływów  bez
bożnikowi nie w /rządził dotąd 
większych szkód. Szczególnie jed 
nak warto podkreślić, te  na jed 
nym teren ie : „akol mc twa ( zw ta

ta k mu?'my zwalczać wszystkie 
w p ływ y w yw rotow e i rozkładowe, 
choćby z pozoru działanie ich od
bywało się w  ramach jaknajbar 
dzie j legalnych.

To, co robią nawet lega ln ie  o r

gan izacje  w olnom yślic ie li jest 
wstrętne i ponure. Ohydna 
akcja ośm ieszania i poniżania 
N a jśw iętszego  Sakramentu, Chry
stusa (v ld e : ostatn ie numery
„W olnom yślic ie la  P o lsk ie g c " ) 
N a jśw iętsze j Tiar. i Panny, w*ykpi- 
wanie obrony Jasnej Góry, po-

zagraźąją  bezpieczeństwu państwa i spoistości naioau
N akreśliliśm y w  cyklu w tyku - cych agentur", bez w zględu  na to 

iow  rozw ój aki j i  bezbożniczej w  jak się one nazywają i m arkują —
Polsce, wskazaliśm y je j rozm ia
ry, rozkładowe działanie, metody 
podkopywania autorytetu Kościo
ła, celową, szczególn ie ostrą, wal 
kę. z katolicyzmem.

Na czfijTi polega zasadnicze n ie
bezpieczeństwo rucnów wolno- 
mjś!ny*ch dia państw*a 1 narodu 
polskiego, co czyni je  ruchami, w 
naszem p o łc iu ,  wywrotów  cm i?

P  rz c-d ew*«zy s t kie m do w i edz 10 n a 
jes t łączność m iędzy komunizm im 
a nezbożnictwem Oba te ruchy 
idą dotąd uupetnie zgodnie w  pa
rze, co w ięce j ruch bczbożniczy i 
organ izacje wolnom yślne ideowo, 
a na jczę3, ic j  i organ izacyjn ie  
podiporządKOw*?nc są Kom intrrno- 
w*i, śluzą Mos-kwie.

Pow tóre ruch wolnom yślny 
zm ierza dc zniszczenia re iig ji, 
g łów n ie katolicyzmu. Jako pań
stwo posiadamy konstytucję i za
warliśm y konkordat ze Stoi. A po
stolską i te rzeczy nas w iążą i są 
form aln ie  obowiązujące.

Jako naród, mamy chrystjanizm  
w e krwn, katolicyzm  w  tradycji.
Uważam y za n iem ożliwe zastąpie
nie etyki katolick iej, nakazami i

P ro s im y  P. P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  na m ies iąc  m arzec  r. b. P . P 
P re n u m e ra to ró w , ze le g a )q ry c h  i  o p ła tt) p re 
n u m e ra ty , p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a iw n o ś c i  
do d n ia  7 m arca , aby u n ikn ąć  p rz e rw y  w  Krur,y ludovre- związek Poi. w io - 

o tn y m y w a . i iu  r in e n n -k d . Ł w l *

chwaty św iętokradztwa i t  p. 
wskazują na moralne tło ruchu.

Kato licyzm  jest r e lig ją  ogrom 
nej w iększości Polaków i niewol- 
no go poniżać ani ujmow*ać mu 
czci.

Bezbożnictwu polskiemu spec
ja ln y charakter nadaje dominu
ją cy  udział żydów. Ci, p ion ierzy 
wszystkich ruchów wywrotowych 
w  Polsce —  są i w  szeregach 
wolnom yślic ie li.

Nawet, co je s t n iezm iern ie cha 
rakterystyczne dla wszystkich 
stosunków*, tylko te ugrupowania 
polityczne sym patyzowały i sym 
patyzu ją (w  P o lsce ) z bezbożni
kami, które w  swych szeregach 
m ają znnezną ilość żydów i chęt
nym okiem spoglądają  w  stroiię 
wschodu A w*iec socja liści, lewe

Wieśniak jeda t o  razy więce,
ziarna zbożowego od m^szczuiha

spodnrciei Dowodzono w ięc. *e - . . „ .
na ubóju iM k a lą  nie żydzi, lecz szcza pow szechnego :. w j^yw y wol
i.rocz przeciwn ie ludność chrze nom yślK le li sa znaczne a ich roz- 
ścij^ówka ( ! )  , t d. Zniesienie u kładowa zalo*a „zkodliwa 1 nie- 
biińi rytualnego, zdaniem refe- bezpieczna.

Instytu t Naukowy Gospodar
stwa W iejsk iego  zgrom adził cie
kawe dane, dotyczące spożycia 
zbóż na głow ę ludność w iejsk iej 
w  poszczególnych w ojew ódz
twach Polski.

W  w o jew ództw ie pomorskiem 
przypada na jednego człowieka 
0,45 q pszenicy, oraz 3,00 q żyta. 
W  poznańsklem odpow iednie cy
fr y  wynoazą 0,53 i 3,40, w  w o je 
w ództw ie Śląskiem 0,30 i I  80, w 
wojew , lódzkiem 0,40 i 2,60. w  
warszawskiem  0,45 i 2,60, w  bia- 
łostockiem  0,30 i 2,00, w  lubel- 
skiem 0.70 i 1,80, w  kieleekiem 
0,60 i 2,00, w  krakowskiem 0.3b i 
1,90, w  lwowskiem  0.60 i 1,00, w 
stanlslawowskiem  0.40 i 0,80, w 
tarnopolskiem  0,65 i 1,00, w  wo- 
lyńskiem 0.60 I i 20, poleskiem 
0,10 i 2,20, w nowogródzkiem  
0,20 i 2,20, oraz w  wileńskiem 
0,15 i 2,00. Ogółem  przeciętne 
spożycie w  Polsce wynosiło 0,50 
ą pszenicy i 2 q żyta na g łow ę

A na log iczne c y fry  dla ludności 
m iejsk iej wynoszą 0,42 q pszeni
cy i 0,72 q żyta na g h w ę  ludno
ści. Jak w idać z te j statystyki, 
is tn ie je  znaczna rozpiętość kon- 
sumeji w  poszczególnych w o je 
wództwach i waha się dla psze
nicy od 0,10 (P o le s ie ) dc J.56 
( Poznań ). Konsum cja zyta waha 
się rów nież od 0.8 q w  w ojew . 
Iwowskieir. do 3.40 q w  w ojew  
poznańskiem. Gdyby zrównać po
ziom  spożycia produktów  rolnych 
do w ojew . poznańskiego, to spo
życie pszenicy w zrosłoby m niej-

M łodych i S traż Przedm ą.
Komunizm, m asonerja, bezboż

n ictwo —  to ruchy antynarodo- 
we, rozkładowe, przepojone du
chem izraela.

K to  chciałby b liże j zapoznać 
sie x ruchem w olnom yślic ie li w 
Polsce, in teresu jące m aterja ły  
znajdzie w  książce dr. M. Skrud- 
lik* „Bezbożn ictw o w Polsc®". 
skąd czerpaliśm y uzupełniające 
dane do naszych ośw etla ją cych  
tę sprawę, publm acyj.

'inamieiała. Pn&tanowiłem, że nie dani 
jeś żyt w Jen sposób ł od tei chwili 
cały woln" czas jej poświęcałem: po
drostu narzuc łem swoie towarzystwo 
(zaznaczam, że byliśmy wiekiem, po
życia i zewnętrznym wyglądem sołrie 
równi).

Z początku zburzała sie ź t nie no 
zwalam iei póiść tam lub gdzieindziej 
z czasem jednak mineto to, a tylko 

i mi o ąele mówiła, że ona nie wie 
czv będtie mog>a bez zabawy żyć 
Wtedy wprowadziłem ją do swojej 
rodziny, czem zwiększyłem Jeszcze 
swa opieke.

Stan taki tn^a-. prawie rok i przez 
ten czas nawet nie snostrzeglem, lak 
się w moiej mężatce zakochałem i 
mimo w :elu jej wad zaoragrnłem ją 
mieć za żonę. na cc o ia zgontwla sie. 
a że narazie nie mieliśmy odpowied
nich warunków na przeprowadzenie 
rozwodu, Dostanowi'iśmv żyć bez ślu
bu; do przYśp eszenia naszego oosta- 
nowien:a przyczyniły się ciągle tar
cia między moją panią, a jej rodzi
cami.

W  końcu dowiadujem y cię. że 
mężatka .zdradziła" swego „o* 
piekuna" i wobec tego zaczyna on 
uprawiać ekshibicjonizm , pisząc 
o swoich nieciekawych dziejach 
do brukowca i oczekuje, że pora
dzą mu coś... czyteln icy (? )

Babranie m ą  w  brudach nikomu 
żadnej nauki nie da. W  każdej 
p rzyzw oite j rodzin ie uczą imo- 
dyeh ludzi, aby unikali ladacznic. 
To  je s t najpew n iejsze zabezpie
czenie przed „traged jam ’ " 1 życio- 
w em i. I  n ikt n ie w ie rzy  .spowie
dziom " tak iej damy, która rekla
muje swój szlachetny św iatopo
gląd, że wpada do błoua tylko... 
przez „s laby charakter". Bp ł sła
bego charakteru nie byłoby upad
ku. S laby charak ter je s t w łaśn ie 
na jistotn ie jszą  cechą w yko le jeń 
ców* j łajdaków, w idać jednak ob
cowanie z r7ekomemi, czy praw- 
dziwem, ekshibicjonistam i, op i
sującym i swoje brudne życie, we
szło w  modę skoro brukowet po
święca ją ćwś tym tematom tyłe 
miejsca...

Najbliższe prace parlamentu
Spodziewana sesia nadzwyczajna

Po uchwaleniu budżetu nastą
p iła _ przerwa w  pracach parla-

w ięcej o 2 m iljony q, a żyta o 32 '"m m U rnych  i nadchodzący ty- 
m :!jony q i pozw oliłoby na pod- d* eI‘ n‘ "  PT'zynie3i® żadnych waż 
n iesien ie plonu pszenicy o 1 q na n,0) BSy<'1'  posiedzeń C \ .„r u 
hekutrze, a zyta o 5 q i obradować będzie kilka kom jyj

I rad  projektam i uataw, zgłoszone- 
Jeśli chodzi o porównanie kon- ' m i p rz e z  rząd. M. ir to -zyć  się 

BUmcji zbóż w* m ieście i na w-si, | będzie dalsza dyskusja nad pro- 
to okaże się. ie  w  m iastach tury- fletem  ustawy o odpowiedzialno® 
v a się przeszło dwukrotnie m niej gcj służbowej pracowników eamo- 
ziarna zbożowego na głow ę n .e- l łądowych.
szkanca, n .ż na v*sir

Pro jekt ustawy
0 paszooM  zagranicznych

W  kołach parlam entarnych w y
rażają przypuazczenic, ie  nie 
wszystłi.e pro jek ty  ustaw (.amc- 
rlądow ych  (pragm etyka, ustawa 
dy.scypl.narna. uposażeniowa i e- 
m rryta lna ) będą załatw*ione w o-

becnej sosii, lecz dopiero nc srsjl 
nadzwyczajnej, której zwołanie 
spodziewane jest w  o-kresie po- 
światecznym.

Senatu posiedzenie plenarne 
w*yznaczono na p iątek 6 marca. 
Posiedzenie to będzie krótkie, po
nieważ na porządku dziennym eą 
tylko dwie ustawy W'yzraniowe, 
dotyczące uregulowania stosun 
ków* .wyznań karaimskiego i ma- 
homotańskiego. V. piątek po po 
łudniu zbierze się także Sejm. P o 
rządek dzienny tęgo posiedzenia 
nie jes t jeszcze ustalony.

Dyskusja budżetowa w  Sena
cie me. się rozpocząć dopiero ■ 
poniedziałek 9-go marca.

rt-nlów, m ogłyby przynieść ko 
rzyść... jedyn ie n ielicznej grupie, 
rzem ieśln ików  i kupców mięsnych

Be w zg lędów  elementarnego 
bezpieczeństwa jak  nic m ówm y 
się zgodzić na tolerowanie „ob-

Rząd przygotował projekt usta
wy o paszportach zagranicznych, 
który ma być wzniesiony do Sej
mu jeszcze podczas bieżącej sesji. 
Projekt ton przewiduje cztery ro
dzaje paszportów; zwyczajne, służ 
bowe. dyplomatyczne i zbiorowe.

PabZpo-ty zw yczajne będą mo
g ły  być wydawane n& okres do 3 
lat. Zasadniczo paszport będzie 
uprawniał do w ielokrotnych wy- 
ja?dó\v. Za podstawę do ustalania 
opłat mają być. p rzy jęte  m iesięcz
ne okresy ważności paszportu.

W ysokość opłat ustala Mm . 
Spraw  W ewn. w  porotum ieniu i  
Min. Skarbu. Od opłat zwoln ien i 
mogą być em igranci, orax osoby 
niezamożne, jeże li wykażą koniecz 
ność wyjazdu. M in later spraw 
wewnętrznych  będzie m iał prawo 
przyznawania u lg w  opłatach 
i zw aln ian ia  oa opłat.

P ro je k t  ustawy dopuazcia, by 
do paszportu męża była wnisana 
żona. a do paszportu rodziców, 
albo opiekuna —  dzisci do lat 13.

Nowe stronnictwa Mistyczne
powstałą w  Polsce

W  r. b. rejestrowana jest w y 
jątkowa duza liczoa organ izacyj 
o charakterze politycznym. Osta
tnio do w ładz adm inistracyjnych 
zgłoszono w różnych miastach 
PolsKi oddziały organizacyj p. n. 
,.Stronnictwo Jedności Narodo
w e j". Głosi ono hasło przypom i
nające program P  P. R u (u g ru 

powanie b. ambasadora F ilip o 
w icza ). Pozatem rozw inęło dzia
łalność nowe stronnictwo p. n 
„Po lsk ie  Stronnictwo Demokra
tyczne".

Na tereme Górnego śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego powstały 
placówki L ig i  Odrodzenia Gospo
darczego w Polata.



Str 4 ABC NOW INY CODZIENNE Nr. 63

M A R Z E C

2
M N IE U ZTA ŁE K

3L  U 2 r V*

* vehócł i /»<•»'*

ó -  23 17-17

k s i ę ż y c

wschód 1 3£| J

1 1 -  f) 3 -28
U* dni? I Przybył*

in -5ń 3-14
Dziś św. Heleny.
Jutro św Kunegundy.

2 L M I W
T e a t r  w i e l k i : Dziś nieczynny.
TE M R N  ARO DOW Y : dz;ś i jutro 

. Wie'ki Fryderyk” z ^niskim W  śrc- 
Tę „Stare wino“  z Wysocka, Modze
lewską i Junosza-StępowsKm.

TEATR POLSKI: dziś „Wieczór
Trzech Króli”  Szekspira.

W  dniach 3 i 6 marca, t j. w czwar 
tek i piątek Iwa jedyncwystępy Tea
tru „Komedji Francuskiej1".

TEATR NOW Y: dziś po raz 8ó-ty 
komedja „Był sobie więzień Anoiln‘a 
z Ćwiklińską, Z. Chmielewskim, Krze- 
w.nskim, Maszyńskim. Zniczem i inn.

TEATR LETNI: dziś komtfdja „Raz 
~if tylko żyje”  Kiedrzyńskie^o z .Mi
lą Kamińską.

Kon ec przedstawienia o godz. 11 
wiccz.

1 EA TR .MAŁY: dziś „Niedobra
miłość' z Gorczyńską, Romanówną, 
Andryczówną, Kreczmarem, Rclandern 
Sochą i Woskowskim.

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Juiro we wtorel o godz. 7 wiecz. 
,,Roxy“  przy ul. Elbląskiej 51.

TE A j R ATENEU M : Dziś i jutro
„Pan Geldhab 1 Fredry z Jaraczem 
w i eżyset ii ,’ trzan )wsk:ej.

REDCTa  (Kopernika 36/40): „P ier 
ścień wielkiej damy”  C. K. Norw da. 
Premjera w połowie marca.

TE ATR  K A M E R A LN Y : Dziś
i ju.ro Matura” .

TE ATR  M ALIuKiEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa
ni gen* >-alowej“  Bus-Fek:etiego.

TEATR  „W IE L K A  REM Ja ” . D z iś  
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i mc więcej”  z Mankiewiczówną, Kru 
kowskim j Sempolińskim.

CA RU L IK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja *,Mycie glc 
wv“ —  7.15 i 9.30

GYRK STANTEWSKICH- Dziś 1 
codziennie o 0.20 wielki międzynaro
dowy turniej walk zapaśniczych.

KONCERT „H A R F Y "
Znany dobrze zwolennikom oraz 

znawcom śp:ewu zborowego jeden z 
najlepszych męskich zespołów chó
ralnych w stolicy —  chór „Harfa” 
—  wystąpi w  dniu 5 marca 5 b. r. w 
Sali Filnarmonji z dorocznym kon
certem własnym, pod dyrekcją prof. 
Wacława Lachmana.

trosce o skrzydlata rzesze
akłada się gniazaa i karmniki w ogrodach stolicy 

M iliard złotych rocznie płacim y za nasze niedbalstwo

Jt A  ZVJE O ,
Poniedziałek 2 ma-ca 1935 r. I 22.00. Koncert solistów: F-l .sabeth

1 Schumanr. i Teodor Szala] in pł. 22.45 
, Odczyt w jęz. eiperanclnm: „Naj-6-30 „Kiedy ranne...” . £.34 Gim-

W  rozległym , okrytym  grubą 
w-arslwą śniegu parku Paderpw- 
skiego panuje głucha cisza, prze
rywana jedyn ie szelestem suchych 
gałęzi i gw iza tm  zim owego w ia 
tru.

Pusto, bezludnie, m artwo —  a 
jednak uważny < bserwator, który 
umie wsłuchiwać się w  glosy 
przj rody po tra fi dostrzec 
i w yłow ić czujnem uchem 
odgłosy życ ia : ćw ierkanie
małych ptaszków, które zb iegają 
się tłumnie do karm ników— jed y 
nej oazy ptasiego dobrobytu w  
krytycznym  okrrsie zimowym. 
Dziobią rozsypane ziarenka, lub 
siedzą napuszone na gałązkach 
sąsiednich krzewów  —  podobne 
do grudek szarej ziem i, praw ie 
n iew idzialne.

Dz w n y  jest u nas stosunek do 
ptaków —  m ówi kierownik utwo
rzonego niedawno re fera tu  ochro 
n,v ptaków przy w ydzia le  ogrodni 
szym zarzadu m iejskiego p Spi- 
rydow icz. M łodzi chłopcy —  tę
pią ptactwo nierozumnie, zasta
w ia jąc  na nie Dułapki, sidła, za
b ija jąc  z procy— w  krzakach ogro 
du znajdujem y często najwym yśl
n iejsze narzędzia tortur, które 
konfiskuje się m e bez gorących 
rro tes tow  ze strony m łodych sa
dystów.

Stosunek dc przyrody ludzi do
rosłych jest jednalt także n iew ła
ściw y: uważamy, ptaki za m iłe 
naogół stworzenia, które nie od
g ryw a ją  w naszem życiu żadnej 
roli —  poza dekoracyjną i rzuca
my im od czasu do czasu litości
w ie  parę ziarnek lub okruchów 
chleba

M ILJO N O W E  S T R A T Y  , 
R O L N IC T W A

Skutki takiej ignorancji są nie
stety nad wyraz- żałosne —  nie 
doceniamy ro li ekonomiczno - go
spodarczej, jaxą  odgryw a ją  ptaki 
w  życiu naszych pól, lasów i ziem 
uprawnych, tępiąc bez m iłosier
dzia w szelk ie  szkodniki, jak owa-

O sta tn i ty d z ie ń  p rz e d s ta w ie ń  „ W ie lk ie g o  F ry d e ry k a *
Z powodu wyjazdu mistrza Solskiegb- dnia 8 marca na występy do Kra 

kowa, ostatnie prz?dsta\. fe ia \\ lelkiege Fryderyka” odbędą się w bielą
cym tygodniu, a mianowicie dziś w puniedziałek, wtorek czwanek, piątek 
sobotę i niedzielę o godz. 3 30 pop.

„ W ie rz ó r  T rzech  k ró li'*  z y s k a ł p o w o d ze n ie
„W ieczór Dzech Króli” , jedro z arcydz-cł hunmru Szekspira, zyskał w 

Teatrze Polskim w nowej reżyserji i inscenizacji Karola Borowskiego duży 
sukces u publiczności i prasy

Zgórą tydzień dotychczasowych przedstawień Wieczoru” cieszył się 
znaczną frekwencją publiczności, oklaskującej gorąco wykonawców ze Smo- 
s.rrską Macherską, Woskowską, Węgrzynem Kumakuwiczem, Kondratem, 
Wyrzykowskim, Łuszczewskim, Karczewskim i Borowym na czelev

W  L z w a rte k  i p ią te k  
A rtyśc i P ie rw s z e g o  T e a tru  F ran c ji w  W a rs z a w ie
Dwa jedyne występy artystów „Komedjj Francusk.ej” odbędą się w Tea

trze Polskim w aria m 5 i 6 marca w utworach Moliera, Manvćiux, Musseta 
i Geraldy”ego, a więc czołowych mistrzów komedjopisarstwa Francuskie
go czterech różnych epok.

R;letv na te dwa jedyne w Warszawie przedstawienia sprzedają kasy: 
Teatru Polskiego i teatralna „Orbisu” ,

Protektorat nad term ówoma występami objął p. Ambasador Fraatcii 
w Polsce.

l*o » je r w  T e a trz e  N a ro d o w y m
Jedna z najzabawniejszych komedyj Moliera „Mieszczanin —  szlachci

cem” , będzie najbliższą — w pierwszej połowie marca — premjera Tearru 
Narodowego —  w przekładzie Boya-Żeleńskiego, w nowej reżyserji i in- 
sre- zacii Aleksandra Zelwerowicza, którn równoczśnie wykona popisową

dy, liszik., myszy polne.
I le  pożytku przynieść może ma

ły, n iepozorny ptaszek —  niech 
św iadczą cy fry . O tóż straty jakie 
poros i po.ska produkcja roślinna 
wskutek chorób roślin  i destruk
cyjnej działalności szkodliwych o- 
wadów i gryzon i wynosi rocznie 
około 1 m iljarda  złotych !

W  latach 1923 —  1926 mucha 
zbożowa zniszczyła w  niektórych 
okolicach 100 proc. zasiewów 
przynosząc szkody na 572 m iijony 
złotych. N iepozorny m otyl „sów 
ka - chcinów ka" w  roku 1924 zn i
szczyła 400.000 ha lasu na Po
morzu, w  roku 1331 —  140.000 ha 
—  n'emniejiszo szkody wyrządza- 
„ą m yszy polne, które rozm nażają 
się z zawrotną szybkością (500 
sztuk z jednaj pary rocznie i z ja 
dają tysiące x lg . zboża czy z ie
lonej paszy. Na tle  tych zastra
szających darych  uwypukla sie 
dop.ero olbrzym ie znaczenie o- 
chrcny ptactwa, tęp ionego syste
m atycznie przez bezmyślną m ło
dzież i g inącego masowo wskutek 
„cyw ilizow an ia ”  przyrody.

Karm ien ie ptactwa i ochrona 
ptasiego gatunku —  to nie jes t 
ty lko nieszkodliwa zabawa dla 
starych kawalerów  —  m ówi żar
tob liw ie  p. Spirydow icz. N ic  mo
żna podchodzić do tych spraw  je- 
dym e od strony sentymentu, choć 
ze w zg lędów  wyehowuwczo-spo- 
lecznych je s t  to także -wskazane, 
o tw orzen ie p ierw szego w  Poisce 
referatu  ochrony ptaków w  sto li
cy, p ierw szej p lacówki doświad
czalno - pralctycznej, to ju ż duży 
krok naprzód : trzeba propagować 
w śród SDołeczeństwa świadomość 
ptasich, niedocenianych w arto 
ści, w p ływ ać w  m iarę możności 
na zw iększenie ptasiego pogło
wia. które spada w  sposób kata
strofa lny.

Ł  AKOMCZTJCBY
Tylko w ybitn i fachow cy zdają 

sobi° sprawę z tego, jak  w iele 
może zjeść zwyczajny, m ały pąta- 
szek. P tak i —  to najw iększe w 
św iecie łakomczuchy, m aią bo
w iem  n ieustający apetyt —  nie
które drobne gatunki z jada ją  
d z ien rie  i'ość pożj-w ienla wyno
szącą 70% ich w łasnej w a g ;.

P ew ien  pastor niem iecki ob li
czył. że jeden dziki gołąb zjada 
dziennie 5000 nasion cnwastow 
szkodliwych dla ro ln ictw a —  za
tem norm alne stadko gołębi z je

nastyka. 6-50 Muzyka (pł.). W przer-1 ^ - - i^ ejsze 'fegendy polskie” T. H -- 
wie aJg°dz. 7.2°: Dziennik por. £.00 ,lakov,ski (7. Krakowa). 23.00. Ffiad

meteor, dla żeglugi powi itrznej. 23.06

w  ciągu roku około 10 nHIjonów 
nasion.

Zwykła sov'a zjada w  tiagu  ro • 
ku około 1000— 1300 myszy. 1000 
m yszy może zjeść 3000 kg. ziarna 
lub 7000 k g  zielonej paszy —  
czyli, b iorąc teoretycznie, jedna 
sowa —  tak nielubiany ptak no
cy —  pozwala ro ln ikow i zaosz
czędzić około 600 zł. rocznie. W e
d ług obliczeń, sławnej na cały 
św iat, berlińsk iej s tacji doświad
czalnej, jedna rodzina sikorek 
w ytęp i w  ciągu roku półtora 
centnara owadów' lub 120 m iljo- 
nów jajeczek szkodników’ |

Odpowiedni dobór ptactwa po
zwala uchronić od w ielu  szkód: I 
w iadomo np., że szpaki 1 sikory | 
przepadają za ślimakami (k tóre  I 
niszczą truskaw ki), kukułki i w il
g i uw ie lb ia ją  ow łosione liszki —  
p lagę drzew  owocowych i w a 
rzyw . D zięc io ły  wydziobią -^pod 
kory drzewnej ja jeczka owadów 
osłonione rak mocną powłoką, że 
nie może je j  przeniknąć na js il
n iejsza trucizna, używana do
skrapiania drzew  ogrodowych

P T A K I  M A J Ą  Z A U F A N IE

Brniem y b o  śniegu w  kierunku 
ptasich gn iazd i drewnianych 
kryjówek, ukrytych w  gałęziach 
drzew parkowych. W  drew nia
nych domeczkach, z  n iew ielkim
otworem  nazewnątrz, m ieszkają 
sikory, dzwońce, mucholówki —  
ciche, nieznane bohaterki, bro
niące nieśw iadom ie bogactw  ro l
n iczych i leśnych człowieka. .

Oglądam y oszklone karmniki, 
gn.azda otw arte, uw ite przez p ta
ki na „okółkach" w  sztucznie
Ti rzez człow ieka utworzonych roz 
gałęzieniach krzewów. Ptak i chet 
nie korzysta ją  z pomocy ludzkiej, 
sadowią się z całem zaufaniem  w 
drewnianych domeczkach, w yra 
bianych w m iejscow ej sto lam i.

Opieka nad dwunożnym przy ja  
cielem  człow ieka szczęśliw ie po- 
suwa się pow oli naprzód Min 
O św iaty w prow adziło  odnieda- 
wna obow iązek wykładania 
ochrony ptaków  w  szkołach po
wszechnych, w  Poznaniu istn ie je  
na uniwersytecie specja lna kate
dra metod ochrony ptaków  —  na 
teren ie W arszaw y w ciąga  się co
raz szersze kola m łodzieży szkol
nej do te j pożytecznej pracy: 104 
szkołj za łożyły w tvm sezonie 80 
kilka kam in ików  i k ilkaset gniazd 
w  parkach i ogrodach W arszaw y.

Przedłużenie kadencji
władz miejskich w W arszawie

Na podstaw ie rozporządzenia 
Prezydenta R zp lite j z dn. 24 3. 
1934 o tvmcz,osowej organ izacji 
samorządu stołecznego, kadencja 
obecnej Tym czasow ej Rady M ie j
skiej i Zarządu M iejsk iego koń
czy się 31 m arca r. b. Dotychczas 
jeszcze nie został złożony do laski 
m arszałkowskiej wniosek w  spra-

scerizacii Aleksandra Zelwerowicza, 
pos*ać tytułową.

'lOyp.adki • k tadaeże
miedzy tragarz»m :, w czasie której 
został petr ty MoszeK' Szwarcberg, 
zam. Nowolipie 35.

Podrzucone dziecko w kościele. W 
kościele Św. Ba'■bery na koszykach 

■ j zakrj stjar kościoła znaiazł przosta-

Tajemnicze zaginięcie. Jan Diugo- 
szyja, zamieszkały we wsi Przewo
zów, gm. Zabłocie, pow. Iidzkiego, 
wysiedl z domu w towarzystwie ni“ - 
znajomego osobrika, mówiąc swej
rodzinie, ze udaje cię do swych krew- f . „ . .
nych na trzy dni do Nowego Dwo- wiore w ławce . owinięte kccrm 
ru Ponieważ Diugoszyja do krew -13-tygodmow* dziecko płci żeńaKiej. 
nych lię nie zgłosił 1 dotychczas nie t Do koca była przyp iek  _ karteczk a 
daj' o sobie żadnego znana życia, o treści: „Proszę o chrześcijanie jej 
o zaginięciu zawiadomiono policję. j imieniem Barbara .

Kradzież u adwokata Brokuian.*’ •1 Ukarany donżuan. Na ul. Marszał- 
Z poczekalni adwokata Kazimierza kowskiej, trzej podchmieleni zacze- 
Broamana, przy ul. Król; Alberta p jj przechodzącą żonę kupca R u 
10, nieznary sprawca skradł futr- na Zaatakowana wezwała policjanta, któ 
opokach, w-arfuści 2.000 zł., należące ry wylegitymował ieanego z na. bar
do Waldemara W iłfrarra. • 1 dziej natarczywych urabów. Był >

7łodziej - sublokator. Wiesław Sob- Józef Taraszczyński, Starostwo grodz 
kiewicz, nigdzie nicmeldowany, przs- j k[e p0tudniowo-war3zawskie ^Kazało 
nosząc się z mieszkania do mieszka , g0  na 10 zł. grzywny oraz 2 dni ber- 
nia jako sublokator, okradał swych względnego aresztu z zawieszeniem 
gospodarzy. Ostatnio Sobkiew .cz m ię-1 Staruszka pod tram wajem . P^zy 
szkał przy ul. Chłodnej 38, gdz.e ' obiegu ul Żelaznej i Leszna tram 
skrtdl właścicielowi mieszkania i k il- ' waj lin ji „0“  potracił 78-letnią Aurel 
ku sublokatorom gotówkę na ogólną j ę Kob-czewską (Ogrodowa 4ń). Sta- 
sumę 800 zł. Złodziej; aresztowano, r u ^ a  doznała poranienia —  

Bójki. W  kramach M .elopole wy- ; w’strząanien a mózgu, 
nikła bójka na tle konkurencyjnem | Grzywna. Spowodu zalecania w

opłacie składek Ubezpieczalni Spo- 
_ _  m x i tocznej, właścicielka restauracji przy

'u l. Marjańskiej 12, Hena Przędza, 
Do- skazana zbstała przez starostwośp. Marja z Brygicwiczów 

brzańska wdowa, w Warszawie; sp 
W todz.mierz Gzaszyński. la óo, w 
Warszawie; śp A 'told t*drowąż- 
Pieniążkiewicz, 1. 52, w AA^arszaw i 
śp. jadwiga ze Szpechtów Patka,

grodzkie połintaniowo-warszaw akie na 
r>0 zł. grzywny.

M vpadek na warcie. Wracław Szcze 
pański, saper w II  oataljonie mostów 
kolejowych w Legjonowie, w czasie

wdowa. 1. 66, w Warszawie śp. Wta- pt.niema służby przy m agazyna„n 
dvslaw Kotyński, 1. 46, w Warszawie; opałowych, postrzelił się z karabnu 
śp Władysław Leon Podhorski, 1. 81, w lewą topę. Rannego umieszczono 
»  Warszaw.e. w izbie chorych.

w ie  przedłużenia te j kadencji.
Przed łużen ie może nastąpić ty l

ko w  drodze ustawodawczej. Jak 
dow iadujem y się. odpow iedni p ro 
jek t ustawy będzif wkrótce p rzy 
gotow any i przedłużenie obecnej 
kadencji za łatw ione będzie w  te r
m inie.

Postulaty tramwajowe
Stow. P rzy jac ió ł W ie lk ie j W arszaw y
Postu laty przedstaw ione Za

rządow i M iejskiem u przer Zw ią
zek Stow. P rzy jac ió ł W ie lk ie j 
W arszawy w  spraw ie komuni-. 
kaeji tram w ajow ej, dotyczące 
wszystkich dzieln ic, obejm u ją: 

Przed łużen ie lin ji N r. 2 do 
zbiegu ul. E lb ląskej z ul. Pow ąz
kowską. p rzyw rócen ie Itn jl N r. 8, 
przedłużenie lin ji N r. 11 do 
W ierzbna, dodawanie na lin ji N r. 
1 wagonu przyczepnego specja l
n ie dla dzieci w  godz od 7 m, 15 
do g  7 m 30, skasowanie trasy 
lin ji N r. 23 i sk ierowanie na Gro
chów lin ji N r  5. N r. 4 i N r  19, 
dodanie jednego wozu na lin ji 
autobusowej pl, W ilsona —  Zdo
bycz Robotnicza w  godzinach naj 
w iększego ruchu, zw iększenie ta 
boru na lin jach  N r. N r. 17 i 25 
i przystosowanie ich rozkładu do 
potrzeb ludności, skasowanie 
m ijanki na trasie lin ji N r. 14 
p rzy u licy M arji K azim iery  
51. skierowanie lin ji N r. 
2-A przez N ow y  Świat, Krak. 
Przedm ieście do dworcow  na 
Pradze, przedłużenie trasy lin ji 
nocnej N r. 20 poza ul. M łynar
ską, wprowadzenie nocnego skorn 
binowanego kursu z uwzględne- 
mem dawnej trasy lin ; i „M “

„O "  dla wzm ocnien ia nocnej ko
m unikacji śródm ieścia i P ra g i z 
w zięciem  poa uwagę ul. Z łotej i 
Żelaznej, które są zupełnie po
zbawione nocnej komunikacji, 
wprowadzenie lin ji autobusowej 
na trasie pl. U n ji Lubelskiej —  
Rakowiecka —  Kazim ierzowska—  
Racław icka i W ołoska do kolon ji 
o ficersk ie ., oraz lin ji autobuso
w ej na trasie Saska Kępa —  No
w y  Świat

Radiowe podwieczorki
to w a rz y s k ie

Dwukrotnie już w  salce restaurac 
ji Hotelu „Bristol”  odbyły się pod
wieczorki radjowe

Szmer rozmów, oklaski, śmiechy 
— niezwykle ożywiały samą audycję. 
Ponadtc obecność publiczności wpły
wała pobudzająco na wykonawców. 
Tak =oliści jak . orkiestra starali się 
wydać z siebie „maximurn“ arty
styczne.

Najbliższa tego rodzaju impreza 
odbędzie się w  niedzielę dnia 8 iśar- 
ca. W koncercie weźmie udział Mała 
Orkiestra Polskiego Radja pod dy
rekcją Zd; isława Górzyńskiego, oraz 
soliści: Elwiua Orliez-Dreszerowa,
Aniela Szlemińska, Kazimierz Dem
bowski i Józef Orwid.

Aud. dla szkól.
11-57 Sygraf czasi; lJ.nn Hejnał z 

Wieży Marjackiej w Krakowie. 120.7 
Dzień, połudn. 1215 „Pogaci. dla mło
dzieży wiejskiej”  —  inż. Z. Kobyliń
ski. 2-25 Konc. w wyk. Malej Ork. 
P. R. 13-25 Chwilka gosp. domowe
go.

15-15 Wiad. o - eksporcie polskim 
15-20 Przegl, giełd 15.30 Muzyka lek
ka 16-00 Lekcja jęz mem. — lektor 
dr. J. Piprek. 16-15 Francuska muzy
ka symfoniczna (p i) D. Fr. Auber: 
Uwertura dn op. „Niema z Portici” , 
V. dTndy: „lstar” —  warjacje sym
foniczne, M. Rarel: Alborada dei gra- 
cioso 16-47 Idealny lokator”  —  
skecz W ł. Perzynskiegc (ze Lwowa). 
17-00 „W  obronie dziecka” : „Lekko
myślne matki”  —  pogad. wygi. A. Go 
łębianka. 1715 „Minuta ooezji” : Wier 
sze B. Zaieskiego, recytuje M. Ess 
manowska. 17.20 Duety wokalne w 
wyk. Izy  Roli (sopr; in) i B. Bragi 
skiej (sooran) 17-50 Pogad. B. Wina- 
wera. ’ 5-00 Irin  salonowe 18-30 „P io
senki St. Moniuszki”  odśpiewa chór 
warsz. szkoły powsz, Nr. 52 (aud. dla 
ozieci). 18-40 „Zycie kult. i art. stoli
cy” . 18-45 Progr. r,a ciz. nast. 15 55 
„Reportaż z zamknięcia Narady Go
spodarczej” . 19-15 Konc reki. 19-35 
Wiad, sport. 19.50 Pogad. aktualna 
20-iJO Aud. żom. p. t „8en poborowe
go” , kpt. Jeremy .MirskLgo. 2C 30 
Piusem.1 w  wyk Lucienne Eoyer (pł.). 
20-45 Dzień, wiecz. 21-00 „Z  rożnych 
stron świata” : Kunc. w wyk. Orkie
stry 58 p. p. 21-30 „Wilno w świetle 
satyry sprzed stu lat”  —  wieczór li
teracki V opracowaniu M. Kridla 
prof. U. S. B. (z Wilna). 22-00 Konc. 
Symf w  wyk. P. R. pod dyr. G. Fitel
berga M. Kimsiuj-Korsakow: Kaprys 
hiszpański, K. Karpiński Dwie chat- 
„ i —  uwertura, Z  Kodaly: Tańce z 
Galanty (I-e wyk.), C. M. Weoer: O- 
ebron — uwertura, I. Albeniz- Cata- 
lonia (I-e wyk.). 23-05 „Melodje ta
neczne” .

W TOREK DN. 3. III .
6.30. „K iedy ranne...” , 6-34. Gim

nastyka. 6.50. Muzyka. W  przerwie
0 godz 7.20 Dziennik por. 7.50. Pro
gram na d: bież, 7.55. „Parę inform 
8.00. Aua. dla szkół.

11.57. Sygnał ci asu. 12 00 H ijnał 
z W ieży Marjackiej w  Krakowie 
12.03. Dzień połudn. 12.15. Aud. dla 
szkół (dla dzieci mł.) „Śpiewajmy pio 
«jenki”  —  popr. prof. Br. Rutkowski. 
12.35. Koncert z płyt z udziałem so
listów: Andrzej Levy —  wiolonczela, 
J. Mann —  tenor, Łarsowa —  sopran 
13.25. Chwilka gesp. domowego 13.30 
Z rynsu pracy. 15 15. Wiaa. o eks
porcie. 15.20. Przegl. giełd. 15.3U. 
Piosenki W wyk. revellersów „Dobra
na czwórka” (z  Katowic). 16.00. 
..Ckrzynka P. K. O.” . 16.15. Koncert 
jekstetu Józefa Stena. 16.45. „Cała

1 olsita śpiewa”  —  aud, popr. prof. 
I  r. Rutkowski. 17.00. „Skarby Pol
ski” „Rudy żelazne, cynk i ołów”  — 
udczyt —  wTygł. Cz. Kuźniar. 17.15. 
Konc. w wyk. Ork. 1 p. p . Leg. (z  
W ilna) 17.5n Encyklopedja mówio
na — inż. St. Broniewski (z  Krakc- 
w i ). 18.00. Recital fortepianowy L. 
Stra-iberżank*. R Schumann: Etiudy 
rymfoni :znc Fr'. SchuDert Impromp 

tu Es-dur, J. Brahms: Capnccio h- 
moll 18.30. „Ukraiński poeta w  hot- 
czic Mickiewiczowi”  —  szkic lit. w y
głosi dr. Balk (ze Lwowa). 18 45. 
Progr na dz. nast. 18.55 „Skrzynka 
roln.”  —  inz. W . Tarkowski. 19.05. 
n.onc. reki, 19.35. Wiad. sport. 10.50, 
Pcgad. aktualna.

2O.W „WIECZNA ONDULACJA” — 
MONOLOG CIOTKI A LB1NOWEF (Z 
W ILNA).

20.10. „W alc ze snu” —  komedyj
ka muzyczna w 1 akcie J. Waldena. 
20 4u Dzień wiecz. 20.50 „Obrazki 
z >'olski współcz” .

21.00. Koncert, europejski z Pragi. 
Wykonawcy: Orkiestra praska sym
foniczna pod dyr. Jeremiasa i J. 
Stepanek —  skrzypc». J. Suk: Fan
tazji na orkmstrę i skrzypce op. 21. 
—- wyk. ork. J. Stepanek. L. Jar.acek: 
Sinfonietta dite militaire wyk. ork.

Muzyka tan. pł.

JWTLA
A P O L L O : „Burłak *  nad W o łg i”. 
A T L A N T IC : „Kapitan Blood”  
A D R IA : „Peter Ibbetson - 
AM<">R: „Niebezpieczna Piękność* 

i „K arjera  Anny Carrer” .
A C R O N : „W ró g  we krwi*” i

„Szpieg w m «sce“ .
A N T IN E A : „Serc* IndjankV‘ „B*»- 

lero“ .
A S : „Tarzan nieuStrassony”, „ D lr  

ciebie śpiewam ”.
B AŁTYK  „Należę do Ciebie*. 
C A P IT O L : „nocek na trond#**,
C A SINO : „Zew  kiw i” .
CO R SO : „Annapolis", rew ja  
C O LO S S E U M  iduże) -Ostatnie 

Dni Pompę-”, icwja 
C O L O S S E U M  M A Ł E : „A B C  M i

łości”.
C Z A R Y : „Hosambo", „Buster Ke- 

aton”.
E U R O PA - „Za chwilę szczęścia”. 
E LTTE : „Dziewczę z Badapeaztn" 

„Sprzedajem y n »  wesoło”
ERA: „Dom Nr. 56”  i „Nocne Życie 

B ogów ” .
F IL H A R M O N J A : „M azur". 
F O R U M : „C za - młodości'*, , N ie  

wolnica z M andalay”.
F A M A : „N ie odchodf ode mnie**. 
F L O R ID A : „F lip , Flap -  kyli aa 

bie dwaj hultaje”, „Tajemnica ezpre 
su N r . 16“ .

H O L I Y W O O D : „Księżniczka
0 ‘H a ra “ .

H E L IO S : „N ie  m iała b a »a  kio 
p o tu '.

IT A L iA : „Noc w eseln i” . óo** 
K IN O  PAP,. ŚW . A N D R Z E J A !  

„Eskirro” '.
K O M E T A - „42 ulica*” , rewia.
LO S : „M eron iU "
M a J E S T IO : „Czu-Czin-Czam*. 
M A R S : „M ężrzy fn i wolą mężatki* 

„ N * « i  chłołpcy m arynarze".
M E W A : „S zan gha j" i „N ie  chcę

wiedzieć kim jesteś".
M E T E O R : „ K r  iaeiarUr z Prntc*

n ‘ i „Skandale m iljonerów*. 
MIEJSKIE: „Burza nad Anoam l". 
M U C H A  „Cesarzowa i Ja” o ra *  

„Ro-c pracować".
M ASK A: .UJtatnl svgnaT i „Kry 

jóv.ka szczęścia”.
M E T R O - „Szii -Haszirim *
, N O W A  T< M B O w A ” : „6 lat mflo 

ści” , „Pojedynek ze śmiercią”.
OKO PRASKIE : Golgoti 
P A N : „Pan T wardowaki".
PET IT  T R IA N O N : „PośMg za d e  

niem” i „P raw da o miłości”. 
P O P U L A R N Y  „Epizod*- i rew ii. 
P R A G A : Sen Nocy Letniej” i re^ ja 
R IA L T O  „Oskarżam  Cię- M atko*  

(L a  M aternelle).
RAJ: „J. T. 1 d e  odpowiada*

„Zew Trombity".
R F N ć ' Pat i Patachon —  lazbecy 

dy sc. i film polski.
R O X Y : „Jaśnie Pan Szofer". 
R O M A  (Now ogrodzka 4 9 ): „Che* 

pin piewca wolności".
SFINKS: „Becky Sharn" i rewjr. 
S O K Ó Ł : „Oczy czarne", „W szyst* 

ko w  rytm ie”.
S T Y L O W Y : „Miłosne Nieepoddan* 

ki“
Ś W IA T O W ID - „K oen igsm ark*  

Ś W IA T : „Rapsodja Bałtyku '1*. 
T O N : „Jaśnie Par Szofer".
UCIECH  \ „M arja Baszkircew* 
UNJA: „Rapsodja Bałtyki*” i rewja.

| J J f i ł o s z t n i ^ r p b n e |  

MEBLE 100 ZŁ.
sypialnia, stołowy, gabine^ ekmm- 
nieirzy 50. Nowy-świat 30. róg Pie-
rackiego.

P. Portych zaprzecza
bezpodstawnym  zarzutom

W. związku z notatkami w  p-a- 
sie o rew iz ji u p. Portycha i do
chodzeniami przeciwko memu 
sędz:egu śledczego otrzym ujem y 
m iarodajne ośw iadczen ie od p. 
Portycha treści następującej

1) nierirawdą jest, iż  p rzec iw 
ko mnie prowadzone je s t jakie- 
kolwek docnodzenie i że  została 
u mn e dokonana rew iz ja  przy 
udziale pohcji, —  natom iast pra
wdą jest, że dnia 11 lutego r. b 
byłem  w zvw any do Sędziego Śled 
czego, lecz tylko i wyłączn ie w  
charakterze świadka,

2 ) n ieprawdą jest, że za jm ow a
łem  się in terw encjam i podatko- 
wemi lub koncesyjnem i i rzeko
mo jakiem iś okrętam i w  stoczni 
angielskiej, —  natom iast prawdą 
jest, że jako reprezentant prze
mysłu w łókienn iczego starałem  
się i staram o dostawy dla po
szczególnych firm  w  instytucjach 
Państwowych, komunalnych i 
prywatnych, w  zakres m ojej pra
cy wchodzące,

3 ) nieprawdą jest, że pertrak
towałem  o kupno majątku o w ar
tości m iljona złotych, —  nato
m iast prawdą jest. że posiadam 
od 15 la t m aiątek ziemski w  po

w iecie Przasnyskim  o  obszarzs 
219 ha., lecz m ajątek ten obecnie 
jak  wszystk ie praw ie w  krajuJ 
je s t obdłużony i nie prayn*>«i żad
nych dochodów. m

4 ) n ieprawdą jest, jakobym  
kiedykolw iek interweniował w  
spraw ie odznaczeń zagranicz
nych, —  natom iast prawdą jesl, 
że za działalność Niepodległościo 
w ą i pracę społeczną posiadam 
wysokie odznaczenia Krajowe f  
zagraniczne.

Jak się dowiadujem y, materja* 
ły  oskai-żające p. Porfcj cha prze
dostały sie do prasy z jakichś 
podejrzanych źródeł.

MIECZÓR RECYTACYŚ 
IV KOKStERWATORJUM

W e wtorek 3 b rr. c godz. 20.14 
odoetlzie sie w sali Kon lerwacoigum 
niezmiernie ciekawy wieczór rocyta- 
cyj w wykonaniu recytatorki Liii 
Freud-Marle. Wielka artystka w y
kona szereg rajp.ęknjejsz/ch poezyj 
europejskich, hinduskich ( Rabindra- 
nath Tagore), chińskich, japońskich, 
perskich w bogatych dostosowanych 
do kraju i epoki kostjumacl.

Pierwszy występ Uli Freud Mae. 
lć w Warszawie, bedzie niezawodnie, 

| zarówno jak i wszedzi* na świec ie, 
, wielka sensacja artystyczną.
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Czy Grzeszczalski dokonał
Potrójnego morderstwa?

Przed sensacyjnym procesem w Sosnowcu
Dnia 16 tnarca r. b., Sąd Okrę

gowy w  Sosnowcu przystąpi do 
rozpatrywania sprawy bogatego 
handlowca P aw ła  Grzeszczalskie- 
go, oskarionego o potrojne otru
cie tony i dw ojga  dorosłych dzie
ci.

Na początku roku 1933 zm arła 
żona Grzeszezalskiego. Po śm ier
ci je j.  siostra zm arłej, n iejaka 
Kuczalaaca, zacięła  rozpowszech
niać wiadomości, że zgon nie był 
naturalny In fo rm ac je  te dotarły 
do w ładz i prokurator nakazał 
ekshumację zwłok. P rzy  badaniu 
nie znaleziono oznak śm ierci 
gw ałtow nej.

W  listopadzie roku 1933 umie
ra 16-letni syn Grzeszczalskicgo. 
I tyrr razem  rozchodzą się po
głoski, że m łoay GrzeszczaUki nie 
zm arł śm iercią naturalną. Proku
ra tor znów zarządza ekshumację 
zwłok, k io ia  nie da je  rów n .ez ża
dnych rezu ltatów . Po kilku m ie
siącach 'lm iera  15-letnia córka 
Grzeszczalskiego.

Zaiow no co do n iej, jak  1 do sy
na d jagnoza lekarska jako przy
czynę zgonu ustala zapalenie o- 
pon m ózgowych. Jednakże tym 
razem op in ja  całego otoczen ia 
Grzeszczal skiego jednogłośn ie
wskazuje, że za tym  łańcuchem 
śm ierci k ry je  się czyjaś zbrodni
cza ręka

Prokuratura zarząaza tksnu- 
mację zw łok w szystkich tro jga  
zmarłych. Część wnętrzności zo
staje przesłana do zbadania do 
W arszaw y, część do zakładu me
dycyny w  K rakow ie.

Po szczegółowych badaniach

pro fesor O lbryeh t z K rakow a 
znajdu je w  wnętrznościach ślady 
rzadko spotykanej tru cizny —  ta 
lu. T a l je s t w yn ik iem  odpadko 
wytn produKeji w  hutach m eta lo
wych. Po  przesłaniu  orzeczen ia 
do Sosnowca, prokurator nakazu
je  aresztowanie G rzeszczalskiego 
pod zarzutem zgładzenia żony i 
dw ojga  dzieci.

W ed ług aktu oskarżenia, G ize- 
szezalski jeszcze przed śm iercią 
żony naw iązał romans z młodszą 
od siebie o 20 lat nauczycielką 
szkoły powszechnej. M iłość do te j 
kobiety stać się m iała przyczyną, 
zdaniem  oskarżenia, n iesam ow i
te j zbrodni.

Po  usunięciu z drog i przeszko
dy w  postaci żony, Grzeszczalski 
napotyka na opór dzieci. D ora
sta jące dzieci nie godzą się na 
ponowne m ałżeństwo ojca. Dom 
Grzeszczalsk iego sta je się w .dow - 
nią ustaw icznych zatargów  i w alk 
Do rąk w ładz dostały się pam ięt
niki zmarłych dzieci —  te pa
m iętniki, to fa tyczn i akt oskar
żenia.

Bardzo obciąża jące są zeznania 
służącej u Grzeszczalskich, która 
w idziała, jak  Grzeszczalski coś 
dosypywał do zupy zc śmietaną. 
To spożyciu te j zupy wszyscy w  
domu dostali torsyj.

Grzeszczalski kategoryczn ie  nie 
p rzyzna je  się do w iny. Tw ierd z i 
on. że całe oskarżenie jes t dzie
łem zemsty ze strony siostry 
zm arłej żony, Kuczalsk iej, która 
liczyła , że po śm ierci żony po
ślub; ją .

W  przededniu aresztowania 
Grzeszczalski poślubi! nauczy
cielkę.

Do spraw y powołano 112 
świadków i 7 b iegłych

Przybór wody w  W iś le
Fwakuacia 2-ch wsi w  Lubelszczyźnie

L U E L IN , 1. 3. W skutek topn ie-1 W  pow iecie janowskim  stan w o
nią lodów i śniegu, poziom wód dv na W iś le  w ynosił 2.80 mtr. po- 
r.a teren ie w ojew ództw a lubelskie nad normę Poa  Annopolem  utwo
go, podobnie jak  w  całym kraju 
pouniosł się znacznie. Szczegól
nie wysoki poziom wody daje Sie 
zauważyć na W isie .

Wypadła mężowi oczy
Kwasem solnym

Przed  kilkunastu la ty w yszła  
zamąż Józe fa  Łakoma, la t 36, za 
W ładysław a Łakomego, robotn i
ka. M ałżeństwo zam ieszkuje w- do 
mu N r  43 przy  ul. Żelaznej. Ł a 
koma prowadzi kiosk 7, gazetam i, 
mąż je j  zajm uje się dorywczem i 
rożnego rodzaju robotam i.

Pożyc ie  m ałżonków byio bardzo 
n ieszczęśliw e. Łakom y od pewne
go czasu coraz częściej zaczął za
g lądać do kieliszka, aż w reszcie 
stał się nałogowym  pijakiem . Ł a 
komy nietylko, że p rzep ija ł p ien ią  
aze zarobione od czasu do czasu 
przez siebie, ale zaczął rów n ież 
zabierać na wódkę p ien iądze żo
nie.

Do domu Łakom ych zaczęła za
glądać nędza. P ięc io ro  n ieletn ich 
dzieci chodziły  głodne i obdarte.
N ie  m ając środków na w yżyw ie 
nie dzieci, tro je  najm łodszyc1, od
dala do przytułku, a z dw ojg iem  
zam ieszkała oddzieln ie. Łakomy I Dzieciątk 
przychodził często do żony’, pi%>sił l

0 przebaczenie i ob iecywał popra
wę. Łakom a p rzy ję ła  spowrotem  
męża, wszystk ie jednak ob iitn ice  
Lakom egc okazały się złudne. 
Łakom y zaczął pić coraz bardzie j
1 znowu zaczął domagać się p ie 

rzyło się kilka w iększych zaiorow  
lodowych, które są usuwane W  
dolin ie Jan iszew sk ie j  ewakuowa
no jedną rodzinę z chaty

W  pow iecie puławskim  nad r e 
nem utworzył się poniżej kam ie 
nia zator w  starem korycie W isły. 
Zator pod Solcem utrzym uje się, 
wobec czego odpływ  kry pom ię
dzy Kam ieniem , a Solcem został 
na całej szerokości zahamowany. 
Stan w ody w  tem m iejscu pod
niósł się do 3,40 mtr. ponad stan 
normalny Jest to stan niższy za
ledw ie o 50 ctm. od stanu, jak i był 
podczas powodzi w  lipcu 1924 r.. 
zalanie nadbrzeży W is ły  r.araz;e

m ędzy na wódkę od żony, a gdv 1 nie grozi, gdyż praw y b rzeg  W is ły  
ta staw iała mu opór, odb ierał je j

w  tem m iejscu jest dość wysoki.^ 
Zarządzono ewakuację £ ws5» 

a m ianow icie Kęny Piotrow .ńskiej 
i k ępy  Gosteckiej. Pon iżej Kamie
nia lody spłynęły. W  Puławach 
lód przeszedł ju ż o godz. -  rano 
przy stanie wody 2.55 mtr. ponad 
stan normalny

W  pow. garwolińskim  poziom 
wody na W iś le  wynosi 1 metr po
nad normę. Lód  na niektórych 
odcinkach łam ie się i spływa. Za
rządzenia ochronne wrszędzie w y
dano.

W O D A  Wr W A B C IE
Jak się dowiadujemy, wody ' *  

rzece W arta  podniosły się poważ
nie. W  związku z tem wydaijo za
rządzenia ochronne i ustawiono 
straże. N arazie  poważnego nie
bezpieczeństwa niema.

pieniądze siłą. N ieszczęśliw a ko
bieta, doprowadzona do ostatnich 
gran ic cierp liw ości, nosiła s i"  
nawet z zam iarem  popełnienia 
samobójstwa.

W czora j w ieczorem , gdy Łako
my znowu zabrał żonie pieniądz*, 
n ieszczęśliwa kobieta, ni? panu
jąc  ju ż  d łużej nad sobą, chwyeirą 
1 utelectkę kwasu solnego i chlu
snęła nim w  tw arz  męża. Skutki 
okazały się w prost straszne ż rą 
cy p łyn  w yp a li! Łakomemu oczy, 
spalił tw arz i ręce. W ezw ane po
gotow ie przew iozło  Łakom ego w  
stanie bardzo ciężkim  do szpitala 

Jezus.

A F C sportowe

Gyrekc,a tramwajów przeciwna
z m ia n ie  tra s y  tra m w a ju  lin ii „0"

Pruskie „chrzty
na Śląsku O io lsk lm
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K A T O W IC E . I- 3. Opolskie 
..Now iny Codzienne" podają dal
szą sęrję zmian nazw  polskich 
m iejscowości na niem ieckie. A 
m ianow icie zn iem czono: N iebc-
r ow i Je (N ieb o ro w itz ), na Neu- 
Łardsdo*f P ilchow ce iP ilch ow itz ) 

na B ilchengrund, Bojazów (Bo?i- 
sebow ) na Larehenhag, Zernica 
(D t. Żern ie ) na Hasełgrund, Kar- 
c ho w ice (K a rch ow itz ) na Guten- 
ąuell. K ozłów  (K o z lo w ) na Lin- 
denhaim, Lacza  (L a is ch a ) na 
Fóhrengrund, Łany W ielk ie  ("Ło

na L an y ) na W ieshuten, Ostropa 
(O stroppa ) na Stoppenoorf,
P law niow ice iP la w m o w itz ) na 
Flóssingen, Rachowice (Racho- 
w itz ) na Buchenlust, Szałsza

D yrekcja T ram w a jów  M ie j
skich wystosowała odpow iedz na 
petyc ję  złożoną przez W arszaw 
ską Radę Adwokacką i inne orga
n izacje o p rzyw rócen ie dawnej

trasjr lin ji „ 0 “  przez A l. U ja z 
dowskie i ul. 6-go Sierpnia.

D yrekcja  Tram w ajów  uznała, 
iż  zm iana taka jest n iem ożliwą z 
powodu braku taboru.

Zalesianie piasków
w  w o je w ó d z tw ie  w o rs z a w s k ie m

Od 1923 roku na teren ie  w o je 
w ództwa warszaw skiego prow a
dzona je s t stała akcja zalesi-ania

(Schalsna na Kresengrand, S zb - ,p jg *L 6>w lotnych i n ieużytków !
chow ice (Schec-howitz) na 
Bóhmswalde, S ierakow ice (S ie- 
rakow itz ) na Graunumsdorf, 
Św iętoszow ice (Schwintoscho- 
wutz) na K inhof, Smclmca (Sm ol- 
m tz ) na Eichenkamp Taciszów  
(T a tisch au ) na Vaterhausen, Za
wada (Z aw ada ) na Bnehwoilcr.

dotychczas odłogiem  i do niczego 
n ieprzydatnej. W  ten sposób 
zwłązar.o p ią tk i i wstrzym ano 
posuchy.

W  ciągu roKU 1935 zalesiono 
w  dalszym ciągu 685 hektarów.

Najw iększą ilosc nieużytKÓw w  
roku ubiegłymi za les ili drobni ro l
nicy. Z-dołalfi oni na swoich  drob
nych gospodarstwach posadzić 
las na 637 hektarach. W  roku 
bieżącym  akcja zalesian ia n ieu
żytków  prowadzona bedzie je s z 
cze in tensyw niej, gdyż ilość sa
dzonek w  szkółkach pozwoli na 
zalesien ie 1300 hektarów.

BR CZF.cn ZW YCIĘŻ1.?,
NA MECZU M ljfcK A  —  NIEM OT 

W  soboto w  ramach miedzypaństwo 
wych akademickich zawodów nar
ciarska!) Polska —  Niemcy odbył sic 
bieg zjazdowy z Kasprowego na Ha
lę Goryczkową i slalom na Kalatów
kach w  Suchym Żlebie:

W  biegi- zjazdowym pierwsze 
sce zajął Bronisław Czech , Polska) 
w czasie 5:4,5 sek, 2) 0 -lew,cz (do l
ska) 6:09,5, 3) Beyer (N iem cy) 6:22, 
4) Rajski (Polska) 6:34, 5) Lun 
schner (Niemej j 6:32.

W  slalomie wyników narazić nie 
obliczono. Najprawdopodobniej pierw 
«Ó  miejsce zajmie Lenschner (N iem 
cy) a drugie B Czech.

T \JL  M N 1CZ E Z A C. IN 1KC1F. 
N IĘM IECKIEGO ZAM O D N IkA  
W  czesie sobotnich zawodów aka

demickie! Polska — Niemcy zaginął 
w tajemniczy sposób jeden z zawod
ników niemieckich Starek, który- w y
ruszywszy *e starui albo uległ jakie
muś wypadkowi, albo zmylił drogę, 
gdyż nic stawił się na mecie Możli
we, żc ów zawodnik zabłądził 1 z je 
chał nr czechosłowacką stronę dt, do
liny Cichej

Poszukiwania, w których bierze 
udzia’ Tatrzańskie Ochotnicze- Pogo
towie Ratunkowe trwają.

Z 4 W O P Y  NAfcĆJAfcSKIE 
W  HOLMKNkOLLF.N 

K »  wielkich zaw odach narciarskich 
w Holmerikollen odbył sie w sobotę 
bieg nareiarsk:' na 1? kn, otwarty 
i do kombinacji.

Fierwsze miejsce i najlepszy cza? 
uzvskał zwycięzca olimpijski Hageu 
(Norwegja) w  czasie 1:13:12. H igen 
ma największe szanse zajęcia p;erw- 
szego miejsca w  kombinacji.

MECZ BERLIN  —  ś l Af>K 
N IK  DOSZEDŁ DO S K IjTKU  

Mecz hokejowy Berlin —  Ślj.-k, 
który miał ęię odbyć w  sobotę wi" 
czorem został w  ostatniej chwili od
wołany, gdyż nie zdołano ze względu 
ra  wysoką temperaturę zamrozić ta f
li lodowej. Mecz został odwołany w 
chwili gdy już parę tysięcy osób 
znajdowało się na boisku. Oiganiza- 
torzy mają nadzieję, że raecz nie
dzielny uda sie im doprowadzić do 
skutku.
ST ANOs>ZKóV N A  M ISTRZYŃ .A  

W A k SZAM V\E FLORECIE
"W sobotę odbyły się zawody szer

miercze o mistrzostwo "V" arszawy 
pań Pierwsze miejsce i puhar AZS 
zdobyła ponowni? sranoszkow,.a z 
Katowic. 2) Hcreczuowa, 3) Serir.., 
* )  Goazieiińska, 5) Matczakowna, 6; 
Monaralówna.

KANTOR MISTRZEM 
W AKSKAW T W  SZPADZIE 

Ogólnopolski turniej szermieie;;? 
panów o mistrzostwo Warszawy w 
szpadzie zakończył się zwycięstwem 
Kanł ora (Łódź), który zdobył m i
strzostwo i puhar płk. Gebla. 2) So- 
bik, 3) Szemplitiski, 4) Czaplicki, 5) 
Kazimiemzak, 6) Żukowski, 7) Ba
naś, 8) Nawrocki, 9) Dutkiewicz, 10) 
L-Iubowski.

Jędrzejowsko spotka sręzKathieu
k o rc ie  w  M on te  Carlo

Zakończm stroik ąórnikAm
ns Kopalniach Juliusz” i „Kazimierz”

SO SN O W IEC , 1. 3. W  sobotę 
o godz. 18-tej po kon ferencji de
lega c ji strajkujących z inspekto
rem pracy inż. W esołowskim , za- 
końęzył się d ługotrw ały strajk  w 
kopalniach Tow . W arszaw sk iego 
„Ju lju sż" i „K a z im ie rz ".

Górn icy po 11 dniach przeby
w an ia  w podziem iach w  opłaka
nych warunkach, w yjecha li z ko
palń na pow ierzchnię. Przeszto 
2.0t)0 ludz., żyw ic ie li rodzin po
w róciło  do domu. Górn icy są

zmęczeni i osłabieni.
Na w ieść o zakończeń u s Gajku 

zebrały się pod bramami obu ko
palń tłum y kobiet i dzieci. Po 
krotkiem  likw idacyjnen i Zobra- 
niu w  hallu Kopalni górn icy  uda
li się do domów.

Praca  normalna w  obu Kopal
inach rozpocznie się dzis ia j rano. 
Załóg* postanow iły poddać się 
arb .trażow i nadzw yczajnej kom i
s ji rozjem czej, która odbędzie się 
3 bm

Fundusz pracy pośredniczy
w otrzymywaniu pracy

Wskute-k zaleceń D yrekcji F u n -j Obecnie biura Funduszu Pra- 
duszu Pracy, biura pośrednictwa s cy zwracać się b^dą same dc po

szczególnych zakładów przem y-zm ieniły system obsadzania wa 
kujących rfuejsc zatrudnienia, w 
fabrykach, biurach 1 t. p. Dotych
czas bezrobotni oczekiwali na 
zgłoszen ie zapotrzebowania przez 
pracodawców

zakładów 
słowych i czynić starania, aby 
pracodawcy p rzy ję li za re jestro 
wanych b „7,robotny eh. Do fabryk  
i b iur rozsyłane są u 'otki propa
gandowe.

SKftisf komisii
do zbadania przedsiębiorstw państwowych

W górach śnieg
W iatr halny nad Zakopanem

dach z szopy i rzucił go na prze
wody w j sokiego napięcia. Straż 
pożarna przeszkodę usunęła i o l-

Z A K O P A N E , 1 3. N ad  Tatram i 
i  Zakopanem przeszedł bardzo s il
ny w ia tr  halny, który w w ielu  
m iejscach poczynił znaczne szko
dy.

Szczególn ie ucierpiała sieć te
le fon iczna, która została uszko- 
dżona w  stukilkudziesięciu m ie j
scach. Straż pożarna inUrwenjo* 
w a lą  w  wJelu m iejscach lokalizu 
jąc ognie kominowe.

N a  Żywczańskiem  w ia tr z irw a ł

Rozpraw a noZowa
na z a b a w ie  tan eczn e j

Mą zabawie tano./.nej we wsi Wola 
"^rosperowa gni. Dobrzelin, pow kui- 
n.wńkiego, i >uiida sprzeczka m.ędzy 
WI -/dy stawem Wilanowskim, lat 23 
1 k n-v.lcrii Ciecoońskim, la’ 18. /.a 
< ":chońt,t(in, ujal sie jego kolega, Sta 
nisław Fudala, lat 21 Sprzeczka za- 
i ueniłu si*. w bójkę Ojciec Wilanow
skiego, Franciszek, lat 45, pospieosy) 
synowi t  pomocą, usiłując rozdzielić 
wąlczącydi. WoWczas Cieuhonski 
i p udała d ibyb noży i poranili ciężko
obr Wilanów kich.

Ojca * syna przewieziono do szpi
tala w  Kutnie. Młodych nożowców 
aresztowano.

Na podscawic uchwały Rady Mini
strów o powołaniu komisji do zbada
nia gospodarki przedsięb.orstw pań
stwowych, o. premjer mianował skład 

>sci 32 osób z p. dr. Wł
przewodniczącym na

komisji v ' ilo:
Dyrka jako 
czele.

Skład komisji jest następujący: pp 
Arct Stan., współwł. f. M. Arct, Ba
rański Wiad. —  dyr. Izby Przem - 
Handl V rilnn, Bsrcikowski St. —  
Współwł. domu rolniczo-komisowego, 
sędzio handlowy, wicepr. St.ow. kup-

cię ia  druty N a  Gubałówce w ia tr cow, Warsz., dr. Bataglia Roger, 
halny zdem olował schronisko 1 koresp. Izb; Warsz., członek rady

W samem Zakopanem runęło j £  ^  w ic e p r ^ H .^ Z w ^ K u .  Z l  
oparkam em e dużego stadjonu. p0l „  współwł. f  Krzysztof Brar 

W  górach od soboty rana padał i syn-, dr. Gsala Paw-eł, dyr. firmy
gęsty  śnieg drzewnej -,0jkos“ , Lwów, inż. Cybul

ski Jul., prezes Konwencji Węglowej, 
prezes izby Przem.-ŁIand*, w Kato
wicach, dr. Czernichowski Franciszek, 
dyrektor dep. ogólnego M. P. i H , 
Domański la/on, dyr. Zw, Eksport. 
Zboża Poznań, dr Fajans Wat-law, 
dyr. Powsz. Punku /wiązkowego,

K A TO W IC E - 29. 2. N a posie- W /w^atra, Gcpner Abraham, wicepr. 
. . . .  , ; iz b y  i  rzem.-Homil. w  Warsz., prozee
korni‘sJ‘ regu lam inowej ( -€nt,. ^  gu rców  .żyaow, Warsz.,

in*. Hłasko .Józef, naez. dyr. koncer
nu Małopolska. Warsz., Holyński Jan,

S^ąsk daje
p rz y k ła d  W a rs za w ie

Sejmu .>Iąskiego przyjęto  w trze
c im i czytaniu regulam in .Sejmu 
Śląskiego. Regulam in ten m i u. 
ustala wysokość d jet posłów na 
Sejm  śląski i dla wybieralnych 
człenków Ś ląskiej rady w ojew óJz 
kiej na kwotę 595 zł. netto. W  * v  
równaiiin  z djetam i p ierw otnej 
wysokości, obniżka ta sum owi 
54,6)ó. K w oty  zaoszczędzone 
przez wydatną obniżkę d je t po
selskich zużyte będą na pomoc 
dla bezrobotnych.

poseł, dyr. Centr. Zw. Prze,ni. Po.., 
Warsz., inż. Januszewski Wacław, b. 
senator, b. szef sekcji przemysłu wo
jennego, Warszawa, Kartzo-Siedlew- 
sk: Tadeusz, dyr. sp. akc. Wielkich 
Pii cóv. j Zakł. Ostrowieckich, War-z., 
inż. Klam er Oz., b. Minister Prze
mysłu i Handlu, prezes Zw. Izb 
Przem.-Hand!, pr.-zes Izby Przem.-
Hąndl. w War Kozłowski Ludwik,
dyr. firmy L  Spiess, Wursz., n.*zy 
żanowski Adam, członek Rady Kole
jowej, doradca techniczny Centr. Z w. 
Przemyślu Polskiego, Warszawa, dyr.

Maeiszewski F., prezes Izby Przem.- 
Handl. w  Lodzi, prezes zarządu /. 
Scheibler i  Grohman, Łódź, Olszew 
ski Ant., b. Mimster Przemysłu 
i Jłardlu, delegat konw ncji W ęglo
wej, Warszawa, dr. Otolski St„ dyr. 
firm# I,. Spiess, Warszawa! 
ChrzanowsKi Stefan, b Mimster 
Brzen i Hanolu, prezes r. 11. f  Nor- 
t.in, Br-h 1 T. W"erner, wicepr. Izby 
Przem.-Kandi. w  Warszawie, Rothei t 
*^az., wsputwl. f  Maklerski w- Gdyni, 
Snopezyński A., pos-ł, prezes Z w. Izb 
Fzem., Strasburger Henryk, b. Minl- 
ter, prezes Centr. Zw. Przem. Pol

sku go, Warszawa Tebinka Z., b. po- 
sei, )'rezes komisji morskiej w Sej
mie, m; W ajdycz Damjan, dyr. Pol
skiego EKspąrtu Nafty, Lwów, Wel- 
naz Leopold, członek r. n, Zasł. Mo- 
drzejow-zkii-h, preżes r. n. „Stn  
ffom , Warsz-Twa, inż. Wierzbicki 
Anarze j, poseł, dyr. Oenir. Zw1. Prze
mysłu Polsk., Zadruwski Linjan. dyr. 
biura inspekcji finansowej przem. 
i hapdlu Ministerstwa P. i H. Warsz. 
dr. Ja!,oda-Zóho>wsk1 Robert, prezes 
Izby Rzem. w Krakowie.

i  p, 0»on!zy Król.kowski
W  ubiegły p iątek zm arł w  Fo- 

znaniu D jom zy K rólikowski, sen- 
jo r  dziennikarzy w ielkopolskich  
i członek h oro row y  Synd- 
Dziennikarzy W ielkopolskich .

Pogrzeb  zm arłego nestora d z im  
tukan zy w ielkopolskich  odbędzie 
się w  poniedziałek z kap licy eme.i 
tarzn fa rnego  przy ul. Bukow
skiej.

Cześć Jego pam ięci!

na
‘ W międzynarodowym turnieju toni 

sowynt w Monte Carlo. bierze tidz'al 
in. in. Jędrzejowska .M;strzyni nasza 
orzcszlr. zwycięsko przez wszystkie 
eliminacje i dziś, tj. w niedzielę, spot 
Ka się w linale z mistrzynią Francji 
.Mathicu. Jędrzejowska w półfinale 
zwyciężyła doskonalą tenisistkę an 
gieiską Stammers.

1  innych wyników w Atonte Carlo 
notujemy ciekawize: druga rakieta
świata Niemiec Lramm pokona! W io
cha Rado 5:7. 6:2, 6:2 Niemiec Hen- 
ke[ zwyciężył Francuza Boussusa 6:0. 
4:6. 6:3. Wreszcie W loch Palmieri 
wyeliminował N.cmca bunda 3:6, 6:0.

\\r grze podwójnej para francuska 
Brugnon — Boussus pokonała parę 
wioską Ste.an' —  Tarom 7:5. 6:3.

ZAWIESZONO NARCARSK i 
OKRĘG PODHAf.AisSKł 

Polski Zw. Narciarski zawiesi w u- 
rzędow^ tiu zarząd V Okręgu hareiar- 
sKiego Podhalańskiego z prezesem 
puc, Wagnerem na czele.
Zawieszenie okręgu wywotało v. Za

kopanem wielkie wrażenie. Pik W ag

ner cieszy się wjelkim szacunkiem 
wśród zawodników tutejszego okrę
gu a przcdcw«zystk.eni wśród zaki 
piań-zyków jako wieloletni prezes 
sekcji narciarskiej Wisły.

HOKEJ ZAGRANICA 
V Hamburgu spotkały się w  ho

keju dwie nrużyn:' Kanady, wschód 
nia z zachodnią Żwycięiyła orużyna 
wschodnia 6:5.

Olimpijska (kuzyna hokejowa USA 
pokopała w  St. Moriiz miejscowy 
FHC 3:0.

W IGIERSCY BOKSERZY 
REAPSOWAL1 ZE BLASKIEM  

Reprezentacja bokserska Budapesż* 
tu zremisowała w Katowicach zc Ślą
skiem 8:8.

Pawlica pokonał przez k. o. Santo, 
Jarzahck zremisował z Lcvacsem, 
Rud ski przegrał z .Maraczynt, Bienck 
z Ncmenthalcm. Swirk pokonał Ber- 
keszyepo, Kowacki przegrał z Man- 
dim, Ko-lonko wygrał w. y., gdyż Szi- 
geńenłu lekarz nie pozwolił watazyć. 
Wreszcie Pawłowski zremisował z Ta 
namarem.

Na czerwony nr dywanie
IV*.ed walkam1 zapasniczemi w 

cyrku tyarszawskim odbył sie intzre- 
sujący popis Languta w roli łama
cza monet.

Walki -w ciągu wieczoru dały w y
nik' następujące:

Sasorski pokonał Lang u ta. v  25 
min. Kahouta przegrał z Kaemr>fti
re m w 5 mir Olbrzymi Cerbe- zmu

sił do kapitulacji Czecha Mrnę w 15 
mir..

2 pa--y Tornow Leski nowicz oraz 
Franculcscu —  Miazio walczyli be ; 
rozstrzygnięcia.

W  walce wolno amerykańskiej Lwi 
ger pokonał murzyna Louisa. Podczas 
walki Kopa (Jugosławia) z Biemac 
k im, ten ostatn odniósł bolesną kon
tuzję i walkę przerwano.

.  M U B B H i .  - a a .

BooKmachPrstwo legalne
K?sy t o t a l i ia ta r a  na m ieście

N a  uczora jszem  posiedzeniu ne jak również robienie zakładove
rady m in istrów  uchwalono pro
jek t ustawy o  w yścigach  kon

nych Prześladow ane dotychczas 

booKmacłierstwo zostało poza te

renem w yścigow ym , u legalizowa

na mieście. Jednocześnie nowa 

ustawa um ożliw ia otw ieran ie  kas 

m iejskich i zam iejskich dla tota
lizatora.

Kapelmistrz F. R.

M. Mierzejewski zaproszony do Berlina
ÓVzamian za występ niemiec- M ierzejewski jes t  stałym kapel-

u *„ mistrzem Orkiestry Symfonicznej
Po lsk iego Radja.

kiego dyrygenta O tł ona W ar- 
tischa w  Polakiem Radjo, dyrek
c ja  broadćas-tingu niem i-ckiego, 
zap ros ili obecnie, znanego kąpel- 
m istiza  jiolskiego —  Mieczysła\\*. 
M ierzejew skiego przed swój m i
krofon.

Jak wiadomo p .  Alieczyslaw

Koncert, który odbęd-zie się w  
B erlin ie  pośw ięcony będzie w ca
łości muzyce polskiej. Term ii 
koncertu został wyznaczony n< 
kwiecień.

(
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R a j s k i  o g r ó d  E u r o p y
Beztroskie szaleństwa w Nicei

Tragiczny wypadek
w  kró lestw ie sportów

N icea  słusznie zasługuje na 
m iano „ra jsk iego  ogrodu " Euro
py. Tu  bow iem  w  łagodnym  cudo 
wnym klim acie, cały św iat wyda
je  się stokroć p iękniejszy, niż jest 
w  istocie. Tu panuje k lim at ja 
k ie jś  dziecinnej radości i beztro
skiego szaleństwa. Do N ice i tez 
zjeżdża ią się ludzie z całego św ia
ta, aby u leczyć się z pesymizmu, 
aby zatonąć V. głupiutkiej radoś 
c:, aby się baw ić niemądrze, ale 
jakże m iło

w i e c z n y  k a r n a w a ł

Słynny karnawał n icejski trwa 
w łaściw ie ciągle. Bo cóż z tego, że 
w łaśn ie był popieleć, że w szyst
k ie zabawy zakończyły się impo 
nującym  pochodem maszkar, że 
na u licach tańczono i śpiewano, 
i e  nazaju trz rano ulice tonęły w 
równobarwnych płatkach contett, 
i nastąpił teraz post? Cóż z tego? 
P rzec ież  niedługo będzie półpo- 
ście i z ró w  będą się ludzie ba
w ić, znowu będzie wesoło

Ta  wesołość n icejska je s t jed y 
na w swo.m rodzaju. Ludzie do 
rośli, poważni, zapominaią w tedy
0 troskach, o stanowiskach, o obu 
w.ązkach, baw ią się na ulicy
1 tańczą wkoło jak ie j pięknej 
dziewczyny. Starsi panowie, pięk
ne panie, uliczne urwisy, d ziew 
częta z m agazynów  —  wszyscy 
wspólnie i razem  baw ią się. Ca 
łu ją się bezcerem onjaln ie. tak, po 
prostu z radości, że jes t im w tej 
chw ili dobrze, że nie pam iętają o 
żadnych troskach.

Potem  luzie się do restauracji, 
p iie  się i je, chociaż się może na
w et nie rra apetytu, ale tak w ła 
śnie przez łakomstwo. W szyscy 
m ów ią jednocześnie, wszyscy mó
w ią  głośno, sprzeczają się, prze 
praszają, a krzyczą tak że jeden 
drugiego nie słyszy.

N aza ju trz  rano obudzą się wy
poczęci i w św ietnych humorach,

Nie wszyscy
boją  się  „ trz y n a s tk i"

Obawa przed liczbą 13 sięga 
czasów starożytnych. U  ludów 
p ierw otnych  „dw anaście" była 
najw iększą z liczb  znanych i po
siadających nazwy w  rachubie. 
Trzynastka była liczbą nieznaną. 
M atem atyczną niepewność usu- 
r. ęto z czsem, lecz obawa daw 
nej n iepewności zachow ał* się je 
szcze po dzisiejsze czasy Są je d 
nak ludzie, k tó ry *  trzynastkę u- 
w aża ją  za liczbę szczęśliwą, jak  
naprzykład były prezydent St. 
Zjedn. W oodrow  W ilson.

Z yg m u n t J u rk o w s k i

bo szaleństwa nicejsk ie jedyne na 
św iecie, m ają tę zaletę, że nie zo 
staw ia ją  przykrego kalzenjam  
meru.
N IC E A  OD  S T R O N Y  K U C H N I

M ożnaby rów nież śm iało po
w iedzieć, że N icea  je s t nietylko 
miastem, w’ którem ludzie bawia 
się na jlep ie j, ale m iastem  w  któ
rem na jlep ie j się jada. W ystarczy 
ju ż  choćby zw iedzić  hale ta rgo
we, gdzie na straganach leżą sto
sy cudownych owoców południo
wych, rozsiew ające wspaniały za
pach Obok okrwaw ionych pła
tów  mięsa, nęcą wzrok w ie lk ie  
bryły  sera, oraz baryłki z anchois. 
W  w ielk ich  sklepach fabrykanci 
makaronu dem onstrują na m iej
scu w ytw arzan ie wspaniałych 
spaghetti. K ob iety  z ptaskiemi 
koszami, wypełnionem i cebulami 
i owocam i przechadzają się po u- 
licach, nawołu jąc kupujące.

W arto  jest też za jrzeć do resta- 
u ia c ji n icejsk iej. M ożnaby po 
w iedzieć, że w  m ieście tem prze
byw a ją  same łakomczuchy i ob
żartuchy. Goście siedzą p rzy  sto
likach, jedzą z  n iesam owitym  ape
tytem, poproś tu ob jadają się po
nad miarę.

A le  nic dziwnego, kuchnia wło
ska ma swoich licznych zwolen- 
ników. Najw iększem  powodzeniem 
cieszą się wśród cudzoziemców 
jedyne w swoim rodzaju pierożki, 
n iezrównane w smaku, w ypełn io
ne farszem  z pom idorów, cebuli, 
oliwek, anchois a wszystko to za
praw ione ob fic ie  o liwą Pozatem  
słynne są także wspaniałe om le
ty  .które cudzoziem cy zajadają 
zachłannie

U L IC A
U lica nicejska, k ięta  i wąska, 

cudownie m alownicza posiada 
swój specjalny charakter. Domy 
zaopatrzone są niezliczoną iloś
cią okien,. umiesz< zonych nieregu 
larnie, przyczem  w  każdem oknie 
znajdują się żaluzje. Uderza rów 
nież olbrzym ia ilość balkonów, a 
susząca się na nich b ielizna, do 
daje u licy  specja ln ie m alownicze

go zabawnego wdzięku. Ma się 
w rażen ie również, że w  źadnem 
m ieście na św iecie niema na u li
cach ty le  dzieci, co w łaśn ie w  N i
cei

Czarnowłose bambino urw isu ją 
się, krzy czą tak, jak  należy się 
tego spodziewać po włoskim  term 
peramencie, p rzeb iega ją  w pod
skokach przez środek u licy, n ie
które zarab ia ją  sprzedawaniem  
kw iatów , jeszcze inne, te naj-bie 
dniejsze, zarobkują śpiewem. Ja
kaś ociem niała, może 12-letnia 
dz:ewczynka, czystym  i miłym 
głosem wyśp iew u je romantyczne 
piosenki Śpiew  n iew idom ej dzie
wczyny wzrusza etranżerów , k tó 
rzy obdarowują ją  suto.

R A D O S N Y  C M E N T A R Z

W  tem dziwnem  m ieście, bez
trosk iej radości, nawet, cmentarz 
ma swój specja lny pogodny, rzec

można, praw ie radosny charakter. 
Cały za lany jest słońcem, pełno 
w  mm kw iatów  i krzewów. N a 
grobne pomniki m ają  specja lny 
swój wdzięk i niema w  nich ponu
rości, żadnej makabryczności. 
N ie, raczej są m iłą pamiątką po 
zmarłych.

W śród kw iatów  sto ją  w ięc 
fcronzowe aniołki, trąbiące bez
głośnie w  podn.esione do go ry  fu 
jark i, niebrak jes t pulchnych a 
morków na dziecinnych grobach 
i przedziwnych pom ników na g ro 
bach zamożnych dam Pumnik ta
ki jes t zazw yczaj po.-treiem zm ar
łej, przyczem  ze wzruszającą w ie r  
nością w yrzeźbiona je s t  w  m ar
murze je j  suknia, ozdabiana ko
ronkami.

N ierzadko przy posągu zm arłej 
w yrzeźb iony jes t także w izerunek 
je j  ulubionego kota lub psa.

Milionowe nakłady pism
A n g ie ls k ie  reKordy w y d e w n ic z r

Kryzys nie przeszkadza rozw o
jow i prasy angielsk iej, gdyż w  
wielicich w ydaw nictw ach  zazna
cza się sta ły  w zrost nakładów. Na 
czele wszystkich pism angielskich 
i zappwne na całjmi św iecie, sto? 
dziennik „D a ily  H era ld ", organ 
Labour Party , którego nakład 
dzienny sięga 2 m iijonow  egzem 
plarzy. Na drugiem  m iejscu znaj-1

duje się dziennik „D a ily  M a il"  z 
nakładem 1.750.000 egzem plarzy.

Spośrod tygodn ików  najwuęk 
szy nakład posiada „Sunday Ex 
press", a m ianow icie 1.195.00 eg 
zem plarzy. N a jskrom niej bodaj 
przedstaw ia się w  A n g lji nakład 
. T im es'ów ". k tóry  wynosi w szyst
k iego 136.00U egzem plarzy dzien 
nie.

Centralne tolmvum rewolucji
i arm ii czerwone]

W  M oskwie rozpoczęto budowę 
Centralnego A rch iw um  rew olucji 
i arm ji czerwonej. P rzy  u licy 
W ie lk ie j P igorow sk ie j wyrosła 
ju ż )n m etrów  wysoka w ieża, do 
której p rzy lega  w ie lk i budynek. 
Jest to tylko znikoma część całego 
kompleksu zabudowań archiwum.

Zabudowania prócz budynków 
pomocniczych składać się będą z 
ośm.u podobnych w ież, rozm iesz ■

W  kró lestw ie aportów  zim o
w ych  w  S t , M oritz  zdarzył się w  
tych d riach  fa ta ln y  ■wypadek na 
torze saneczkowym.

W  te j uroczej, gó~skiej m ie j
scowości, słynnej ze wspaniałych 
terenów  narciarskich i z wybo
row ej, w ytw ornej publiczności, 
uwagę wszystkich zw racała pe
wna m łoda para, Ona smukła, 
rudowłosa piękność —  była to 
jedna z gw iazdek zespołu Zieg- 
f ie ld  - Folies, nazwiskiem  W ir- 
g in ja  Snow’den. Je j towarzysz, 
przystojny nan z siwem i skro- 
niami, był to jeden  z przedstaw i
c ie li na jw yższej a rystokracji 
austrjackiej'. W szyscy w id zie li 
doskonale, że ten pan, z s iw ie ją - 
cemi skroniami w patru je się w- 
dziew czynę z zachłannym za
chwytem . Była to poprostu za
kochana do szaleństwa para

I, oto, w  ubiegłym tygodniu 
panna W irg in ja  Snowden ze 
swoim  towarzyszem  udała się na 
to r saneczkowy. W .dziano ich 
zjeżdża jących  z góry  w  szalonym 
pędzie, przyczem  kobieta k iero
w ała  sankami, mężczyzna zaś sie
dział za mą. W  pewnym  momen
cie Ktoś zauważył, że towarzysz 
panny W irg in ii usiłu je ją  objąć 
i pocałować. Dziewczyna broniła

się śm iejąc, a le  straciła  w  pew
nej chw ili rów now agę i wskutek 
tego fa łszyw ie  skierowała sanecz 
ki, tak, że sanki wmaz z janącym i 
w-yrzupune zostały hen poza tor. 
Pospieszono natychm iast z  ratun
kiem, jak  się okazało, m łoda 
dziewczyna doznała pow ikłanego 
złam ania obydwu nóg. J ej tow a
rzysz wyszedł o ty le  cało, ze 
zw ichnął tylko ram ię

Pannę W irg in ję  Snowden prze* 
w ieziono natychm iast do szpitala 
i tam okazało się, że złamanie le
w e j nogi jes t szczególn ie pow i
kłane i że wdała się gangrena. 
W  rezu ltacie przedw czora j doko
nano am putacji nogi.

U tytu łow any tow arzysz tancer
ki je s t n iesłychanie zrozpaczony 
i przejęty' tragicznym  losem pięk
nej dziewczyny, zwłaszcza, że to  
on w łaśn ie stai się przyczyną w y
padku. W obec tego ośw iadczył, 
że kiedy tylko panna W iig in ja  
Snowden odzyska w zględne zdro
w ie, natychmast gotów  je s t po 
ślubić ją .

Pokój chorej tancerki w ypeł
niony jes t codziennie kosztowne- 
m, egzotycznem i kw iatam i, przy- 
syłanemi przez je j  lekkom yślnego 
towarzysza.

Kto posiada
Największe szafiry $ wiata?

25-facie Teatru Polskiego
w Chicago

T ea tr  polski w Chicago pod na 
zwą „K ościuszko", obchodził o- 
statnio 26-lec:? swego istnienia. 
Jeut to p ierw szy polski teatr za 
w odow j w  Stanacn Z jednoczo
nych, pozosta jąc! pod w yłączn ie

n ia jący w yłączn ie aktorów  P o la 
ków, T ea tr  „K ościuszko" jest po
nadto jedynym  bodaj teatrem  pol
skim na w ychodźtw ie, k tóry  prze
trw a ł ćw ierć wieku.

Założycielem  teatru był w roku
polskiem  kierownictwerti i za,trud 1911 p. M arcin  Moneta

czonych po stronach gmachu cen
tralnego. W  każdej w ieży  znajdo
wać się będzie dwanaście obszer 
nych sal w  których przechow y
wane będą dokumenty h istorycz
ne. W  budynku centralnym  m ie
ścić się bedzie technika przecho
wyw ania  doKumemów. W e w szyst
kich salach archiwum  w ytw arza 
na będzie specjalnym i maszynami 
jednosta jna tem peratura 12 stop
ni po w yże  i zera. jak  rów n ież sta
le równa o tej samej ilości w ilgo- 
ci atm osfera.

Cała budow'a Centralnego ar ■ 
chiwum rew olu c ji i a rm ii czerwo- 
nej ukończona będzie dopiero w  
roku 1939, poczerr zgrom adzane 
bedą w szystk ie dokumenty, odno
szące się do rew olu c ji rosyjsk ie j 
i rozw oju  arm ji czerw onej, ro z 
m ieszczone obecnie w  różnych a r 
chiwach w  M oskwie, L en in gra 
dzie, K ijo w ie  itd.

W  A n g lji  istn ieje tradycy jny 
zwyczaj, że narzeczone książąt 
domu królewskiego otrzym ują 
p ierścien ie zaręczynowa z s za fi
rami. To też, gdy  książę Glouce
ster podarował sw o je j narzeczo
nej Lady  A lic e  M ontagu wspa
n ia ły p ierścień  zaręczynowy, oz
dobiony w ielkim  szafirem  i  dwo
ma podiużnem i brylantam i, pisma 
angielsk ie przypom niały przy  tej 
okazji ciekawe losy na jw ięk 
szych sza firów  znanych w  hi- 
storji sztuki jub ilersk iej.

W  końcu ub. stu lecia w  W  ied- 
niu wystaw iono na w idok publi
czny o lb izym i sza fir, w ag i 291 
karatów . Stanow ił on w łasność 
hr. B ranickiego i pozostał u ro 
dziny Branickich, aż do wy'buchu 
wojny św iatow ej. W  1918 r ów 
czesny w łaścic ie l sza firu  hi K sa
w ery Branicki, obaw ia jąc się, aby 
niem ieckie w ładze akuoacyjne nie 
skon fiskow ały drogocennego ka
m ienia, nosił go stale w  kieszeni 
spodni.

N iestety, skrytka ta nie była 
bezpieczna Hrabiemu ukradziono 
jego  sza fir  P rzez  trz v  lata p o li

cja wszystkich k ra jów  św iata na- 
próżno poszukiwała sza firu  B ra
nickich. D opiero w  1921 roku p o li
cja paryska przypadkowo znalaz
ła go u pewnego ju b ilera  przy  u- 
Ucy La  Fąyette. N iestety , Kamień 
był już podzielony na drobne czę
ści.

Jubiler zeznał, że Icupił s za fir  
od nieznanego mu człow ieka, pła 
cąc 185.000 fr., co byto ceną n ie
zwykle niską. P o  b liższem  zbada
niu części sza f; ru okazało w *, 
że nie stanow iły  one całości ka
m ienia. Pozostałych części rzad 
kiego sza firu  nie udałc się odszu
kać do dziś dnia.

HUMOR
Z N A W C A  S Z T U K I

—  Ila  pan dal za m a-tw a natu
rę „Rzodkiew ka i dzban p .w a "?

—  P ięćset franków .
—  Zn drogo ! M ój „Szampan t 

ananas" kosztowrał_tylKo czterysta 
flanków ’. (L e  R ir e ).
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Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć
—  Pan pełn i funkcję rmłości b liźn iego, owszem , zgadzam się, 

a le to je s t w ykrętna odpowiedź O tóż pozw oli pan, ie  ja  za pana 
odpowiem, pan się bawi poprostu, pan się bawi w  w yław ian ie to
nących i robi pan sobie z tego sport...

—  Przepraszam , —  przerw a ł przodowmik, —  c<> pana to 
obchodzi, jak i jest moj stosunek do mego zawodu, niech pan to 
nazywa zabaw-ą, je że li się panu tak podoba, ale fak t jes t faktem, 
że ratu jąc tonących, nie zawsze sam obójców, —  w trąc ił z przeką 
aem, —  spełniam m oje zadanie wobec społeczeństwa.

W vratow an i od śm ierci mogą się społeczeństwu przydać.

  P rzydać?  A do czegóż to jest-m  społeczeństwu potrzebny —
jeś li wolno w iedzieć?

—  Zapj tu je  pan jak dziecko —  uśmiechnął się pobłaż'i<? ie przo
downik —  w szyscy jesteśm y potrzebni społeczeństwu i każdy czło 
w .ek przyczynia się swoją pracą do ogólnego postępu. U słyszawszy 
głowo —  postęp, Dziubiel wpadł w  irytację .

  Ha, dobre sob ie! Śmieszni jes teśc ie ! To co nazyw-icie cyw i
l.zac ją  jes t ordynarnym  lunaparkiem, pełnym  głupich U azeń st. ! 
Uw ażajac, że jestem  wam potrzebny, wryciągnęliscii n»ię z w rdy 
Czy w iecie  d la jzegośc ie  to zrob ili?  —  Ze strachu! Tchórz was ob le
c ia ł że znalazł się taki, co niechce się z wam i baw ić „w  guziki 
i przewracać się w  „beczce śm iechu" ku waszej uciesze. Tak  moi 

ochani, w y  nie m ożecie się obejść nawet bez K ib i có w ,  bo gdyby 
•am zbrakło gap iów , p rzyglądających  się w aszej id iotycznej zaba

wie, poznalibyście wówczas całą sw oją  marność. I  d latego społe
czeństwo każe wyław iać* z w ody znudzonych partnerów , którym  
obrzyd ły g ry  w  „gu zik i i m ark i".

—  A lbo g ra j, albo k ib icu j! —  w ołacie —  ale nie w olno ci nas 
opuszczać! M usisz stać i podziw iać nasze najnowsze m otory, które 
przyczep iaą iy do łódek, aby móc szybko donędzać znudzonych to 
pielcow. Bo każdy uratowany od śm ie rć , to  jeszcze jeden  pasażer 
do karuzeli, w zg ledm e kibic, przed którym  możem y się popisywać. 
T y lko  poto nam jesteś potrzebny! M ożesz nawet nic nie rob ić (a że 
by nie zwiększać nadprodukcji) bylebyś tylko spacerował w  obrr 
bie lunaparku. T o  nam dodaje otuchy

—  I niech pan nie opow iada, że pan w yław ia  tonących ze spo
łecznego obowiązku. Pan pełn i sw o ją  funkcję poctięści dla sportu 
a poczęści ze „społecznego strachu". W y  chcecie, aby s ię  wszyscy 
baw ili razem  —  głupio, ale razem  —  bo wam się zaaje, że pow 
szechność uspraw ied liw i g łu potę ! „B y le  razem " —  oto w asza de
wiza.

Przodownik, k tóry  wysłuchał tych słów  z uwagą, spytał nagle.
— A jak  się pan czuł pod w odą?
—  W ca le  się nie czułem —  odrzekł Dziubiel, zaskoczony nieco 

tem pjdaniem .
—  U baw ił się pan przyna jm n ie j?  —  roześm iał się orzodownik.
—  N ie , ale wn>ocząłem  nieco
—  A  zetem  sprawa została w yjaśn iona. Teraz odbędzie pan ka

rę za usiłowanie sam obójstwa, bo takie je s t prawo. Otrzym a pan 
odpow iednie zaw iadom ienie. A. co się tyczy  pańskich w yw oaow , to 
owszem, przyznaję, że życie jest często nudne N iech  się pan tedy 
postara w ynaleźć jakąś nową rozryw kę. Jeżeli to będz e coś o r y g i
nalnego, to społeczeństwo napewno się zainteresu je.

W raca jąc  do domu, D ziub iel postanow ił p rzy ją ć  na Siebie w sze l
kie konsekwencje, jak ie  w yn iitły z podpalenia oom j. N ie  m iał zre
sztą innnego w y jśc ia , nie przew idu jąc bow iem  w yratow an ia  z to 
pieli, zostaw ił na drzw iach  zd rad liw ą  kartkę. P rzed  bramą za trz j- 
mał się i długo wahał się, czy w e jść  odrazu czy tez na jp ierw  obejść 
dom z drugie j strony i rzucić okiem na zgliszcza. P ustanowił od te
go zacząć i podreptał na plac z którego w idać było jego  okna. Ze 
zdziw ien iem  zobaczył, że są cało a dach zupełnie nie naruszony.

—  Pewnie, spaliło się wszystko w ew nątrz j zgasło —  m yśla ł de
cydując się w ejść  do bramy.

Stróż, k torego nie życzy ł sob e spotkać w  tej chw ili, narzucił się 
na n iego z  ob jawam i radości-

—  A. to dobrze że się pan znalazł, tu ju ż p rzychodzi!1 się. pytać 
z p o lic ji i znajom i różn i, m ów ili nawet, że się pan otruł...

—  N ic  się z łego nie stało —  uspokoił go  Dziubiel i poszedł do 
siebie na górę. Gdy z lekiem  odmykał kłódkę, za lecia ł go swąd. —  
Spaliło się —  przeb iegło mu przez m yśl. O strożn ie o tw orzy ł d r zw  
i wsunął się do wnętrza. Z p-zedpokoju zobaczy p iętrzące s ię  stosy 
roczników, nie okopcone ani nie dymiące. Gdy wszedł do p ierw szego 
pokoju zastał wszystko leżące w nieładzie, lecz całe. W  -powietrzu 
unosił się zapach na fty , ale sw7edu ju ż nie czuł. P rzeszed ł szybko 
do drugiego pokoju, gdzie  zostaw ił palącą się śwuecę. W  m iejscu  
gdzie stała na gazecie zm oczonej naftą, pozostał z -n iej m aleńki 
ogarek, sterczący na pół centym etra. Z niew ladomycb przyczyn  
św ieca zgasła Zgasła w  chwuli, gdy  ju ż  brakowało n iew iele, ażeby 
długi sterczący knot, rozpa lił się w iększym  płom ieniem  za jm ując 
gazetę, inne leżące obok rupiecie i w reszcie całe górne j  iętro. Ja
kiś ta jem n iczy pow iew  zdmuchnął świecę, a m e był to w ia tr, bo
w iem  w ia try  nie w ie ją  w  pokoju o szczeln ie pozamykanych oknach. 
I musiał dobrze dmuchnąć, bow iem  sterczący knot był dość duży. 
Trzym ając, ogarek  w  palcach D ziubiel doznawał dziwnego uczucia, 
i rozg lądał się dookoła, jakgdyby w iedząc, że podczas jego  nieobec
ności ktos zakradł się do m ieszkania. W  drugiem  ręitu trzym ał 
mocną kłódkę, k tóra  w yraźn ie  przeczyła  te j świadomości. Gdy za
stanaw iał się, stojąc w  zupełnej ciszy, doszły go p rzecsk a jące  s ;ę 
przez ścianę, ciche odgłosy z sąsiedztwa. W słuchując się poznał 
kw ilen ie dziecka N ie  słyszał go n igdy przedtem, i dom yślił się, ż® 
narodziło się podczas jego  nieobecności. D ługo tsw ił nieruchomo 
z pochyioną g łow ę i m yślał. A  potem, ostrożnie oderwał ogarek 
od lep iącej się na fta  gazety  i schow'ał go do szuflady. N a  pamiątkę.

T ego  dnia jeszcze odw iedził go Fav.eł. D ow iedzia ł s ię w  komf- 
sarjacie po lic ji, że Dziubiel został odnaleziony i p rzyb ieg ł ezemprę- 
dzej.

(D . c. n.)'.
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